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MOTTO TYGODNIA:

„Większość ludzi nie zawraca sobie głowy samodzielnym myśleniem 
– bo nie może albo nie chce – i w rezultacie łatwo pada ofiarą 
zbiorowych sugestii”  

Wisława Szymborska
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Po blisko 4 latach nieobecności wrócił na trasę

 We wtorek (27 

czerwca) o godz. 

14.30 na terenie par-

ku Wolności doszło 
do niebezpiecznej 

sytuacji. Z relacji 
mieszkańców wy-
nika, że mama z ma-
łym dzieckiem i młody 
rowerzysta w ostatniej 
chwili uniknęli przygniece-
nia przez walące się na ścieżkę 
uschnięte drzewo.
 O zajęciu się stanem drzew 
w parkach miejskich apelował 
na początku roku radny miejski 
Włodzimierz Stanek.
 – Zajmijcie się tym. Pona-
wiam apel do władz miasta – na-
wołuje radny Stanek. – Jakiś czas 
temu składałem jako radny in-
terpelację do władz miasta o za-
dbanie o drzewostan w parkach 
miejskich. Istnieje wiele drzew, 
które zagrażają bezpieczeństwu 
spacerujących.
 Na jego interpelację z 30 
marca tego roku dotyczącą 
drzewostanu w parku Wolności 
oraz oceny stanu drzew odpo-
wiedział prezydent Grzegorz 
Mackiewicz.

 – Zgadzam się z Panem, 
że stan wielu drzew w parku 
Wolności jest zły. Nie jest to 
jednak wynikiem zaniedbania 

O włos od tragedii 
na Strzelnicy
Mama z dzieckiem i rowerzystą w ostatniej chwili 
uniknęli przygniecenia przez drzewo.

i braku podejmowania działań 
przez miasto – odpowiedział 
prezydent. – Każdego roku 
przeprowadzane są cięcia pie-
lęgnacyjno–zabezpieczające 
drzew wzdłuż alejek asfalto-
wych oraz wycinki drzew, któ-
re utraciły żywotność, powa-
lonych lub połamanych przez 
wiatr. Niestety, wiele drzew ob-
umarło z powodu szkodników. 
W chwili obecnej zleciliśmy 
awaryjne usunięcie wywrotów 
wzdłuż alejek asfaltowych. (…) 
Bieżące inwentaryzacje drze-
wostanu w miejskich parkach 
i na skwerach wykonywane są 
przez pracowników Wydziału 
Ochrony Środowiska, a na ich 
podstawie przeprowadzane są 
niezbędne zabiegi pielęgna-
cyjne drzew oraz pozyskiwane 
zezwolenia na usunięcie drzew, 
które utraciły żywotność. (ET)

 Pabianiczanie korzystający 
z miejskiej sieci wodociągowo–
kanalizacyjnej otrzymali infor-
macje o zmianie cen. 

 Od 21 lipca cena dla gospo-
darstw domowych wynosi: 3,81 
zł za metr sześcienny (brutto) 
– za dostarczanie wody i 7,47 
zł za metr sześcienny (b) – za 
odprowadzanie ścieków.  
 Czy to kolejna podwyżka? Za-
pytaliśmy władze spółki miejskiej.
 – To lekka podwyżka. Była 
już zapisana w ostatniej taryfie  
– informuje Joanna Fuks, wi-
ceprezes do spraw finansowych 
spółki.

Zakład Wodociągów 
i Kanalizacji podnosi 
stawki za wodę i ścieki.

 Sprawdziliśmy. W taryfie 
z lipca 2022 roku zapisano, że 
do 21 lipca 2023 będziemy płacić 
3,76 zł (b) za metr sześcienny 
wody i 7,37 zł za ścieki. Te ceny 
obowiązują do 20 lipca tego roku. 
Od 21 lipca wprowadzą nowe 
ceny. W przyszłym roku będą 
(zgodnie z tą taryfą) wynosić 3,83 
zł i 7,62 zł za metr sześcienny.

 Ale podwyżka może być 
jeszcze większa i to w tym 
roku. Jak się dowiedzieliśmy, 
spółka przygotowała nową 
taryfę, w której zawarto nowe 
– znacząco wyższe opłaty za 
wodę i ścieki. Żeby weszły 
w życie, potrzebna jest zgoda 
Państwowego Gospodarstwa 
Wodnego.(g)

Więcej za wodę 
i ścieki

 Oprócz władz PCM byli obec-
ni: senator Maciej Łuczak, poseł 
Marek Matuszewski, sekretarz 
stanu Paweł Wdówik, pełno-
mocniczka wojewody – Emilia 
Błaszczyk, prezydent Grzegorz 
Mackiewicz.
 Paweł Wdówik – sekretarz 
stanu w Ministerstwie Rodziny 
i Polityki Społecznej, a także 
pełnomocnik rządu ds. osób nie-
pełnosprawnych był na inaugura-
cji rok temu. Teraz przyjechał na 
podsumowanie projektu.
 – Jestem pod ogromnym wra-
żeniem tego rozmachu i zmian, 
które się tutaj dokonały – stwier-
dził Wdówik. – Program rządu 
„Dostępność Plus” jest progra-
mem, który ma wreszcie do-
prowadzić do sytuacji, w której 
obywatel z niepełnosprawnością 
może normalnie uczestniczyć 
w życiu we wszystkich jego wy-
miarach.

 Pieniądze – 1.927.000 zł 
– wydano co do grosza, zapewnił 

Wydano prawie 2 mln zł w szpitalu
Pabianickie Centrum Medyczne podsumowało projekt „Dostępność Plus”.  
Zaczął się 1 września 2022 r., a zakończył 30 czerwca 2023 r.  

prezes PCM Witold Olszewski. 
A na co?
 – Na dostosowanie szpitala 
do potrzeb wszystkich pacjentów, 
także tych niepełnosprawnych 
– stwierdził Olszewski.
 Sporo sprzętu medycznego 
dostał oddział ginekologicz-
no–położniczy, to nowe fotele 
ginekologiczne, aparaty KTG, 
EKG. Jest waga i łóżka baria-
tryczne, podnośniki, materace 
przeciwodleżynowe na OIOM. 
Są też dwie nowe windy dla 
pacjentów z niepełnosprawnoś-
ciami. Stare były jeszcze z lat 
70. i domagały się wymiany. 
Jest nowa strona internetowa 
szpitala dostosowana do osób 
niepełnosprawnych, jest system 
WCAG 2.1. pomagający w po-
ruszaniu się po obiekcie. Część 
pieniędzy poszła na szkolenia 
pracowników, np. w zakresie 
języka migowego i kursów, jak 
pracować z niepełnosprawnymi 
pacjentami.

 Senator Maciej Łuczak wy-
raził zadowolenie, że pieniądze 
trafiły do pabianickiego szpitala, 
który obsługuje cały powiat pa-
bianicki.

 – Myślę, że będziemy apli-
kować o kolejne środki – dodał 
senator.
 Poseł Marek Matuszewski 
wyznał, że rozmawiał z pacjenta-
mi, pytając o personel i usłyszał 
same dobre opinie.
 – My będziemy zabiegać, 
aby wpływało jak najwięcej 
mil ionów na rzecz szpita la 
– obiecał poseł.
 – Od kilku lat mocno pod-
nosimy poziom wyposażenia 
szpitala i wykształcenia per-
sonelu – stwierdził prezydent 
Mackiewicz. – Mamy kilka 
oddziałów, które są wiodące 
w woj. łódzkim. Jestem prze-
konany, że pod tym kierow-
nictwem i przy wsparciu pana 
ministra szpital będzie działać 
bardzo prężnie.(g)
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Wypożyczalnia sprzętu rehabilitacyjnego 
w ramach projektu „PRACUŚ”

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie w Pabianicach prowadzi

bezpłatną wypożyczalnię sprzętu rehabilitacyjnego

Projekt realizowany w ramach Priorytetu IX Włączenie społeczne, Działania IX.2
Usługi na rzecz osób zagrożonych ubóstwem lub wykluczeniem społecznym,

Poddziałania IX.2.1 Usługi społeczne i zdrowotne Regionalnego Programu
Operacyjnego Województwa Łódzkiego 2014–2020.

Zadanie realizowane w ramach projektu „PRACUŚ” współfi nansowanego z Europejskiego Funduszu Społecznego
w ramach Regionalnego Programu Operacyjnego Województwa Łódzkiego na lata 2014–2020

Adres: 95–200 Pabianice, ul. gen. Romualda Traugu� a 6A
Godziny pracy: 
poniedziałek, środa, czwartek od 8.00 do 16.00
wtorek od 8.00 do 17.00, piątek od 8.00 do 15.00
Telefon kontaktowy: 42 215 66–60 wew. 0, wew. 2
E–mail: sekretariat@pcpr–pabianice.pl

Lista sprzętów: 
łóżka rehabilitacyjne, podnośniki transportowo
–kąpielowe, koncentratory tlenu, wózki inwalidzkie 
ręczne, wózki inwalidzkie elektryczne, rotory kończyn 
dolnych i górnych, schodołazy kroczące, pionizatory.

Formularz zgłoszeniowy można pobrać ze strony internetowej www.pcpr–pabianice.pl 
z zakładki pomoc społeczna – Projekt „PRACUŚ” lub osobiście w siedzibie Centrum.

 Rywalizacja kolarska to-
czyła się od 28 czerwca do  
1 lipca na drogach 3 województw 
– łódzkiego, świętokrzyskiego 
i podkarpackiego. Kolarze mieli 
do pokonania ok. 730 km. Tra-
sę podzielono na pięć etapów. 
Na starcie stanęło blisko 170 
zawodników z 28 ekip z całego 
świata. Obok polskich zespołów, 
w tym kadry narodowej, ścigali 
się zawodnicy m.in. ze Stanów 
Zjednoczonych, Holandii, Nie-
miec, Estonii, Belgii i Szwecji. 

 Impreza rozpoczęła  się 
w minioną środę w Łodzi, 
a zakończyła w Skierniewicach. 

Pabianice na trasie wyścigu kolarskiego

Tego samego dnia kolarze ry-
walizowali również na trasie 
Zgierz–Kutno. Dzień później 
do pokonania mieli odcinek Ko-
luszki–Sieradz. 30 czerwca wy-
ścig wszedł w decydującą fazę. 
Peleton wyruszył z Pabianic 
do Kielc. Był to najtrudniejszy 
i najdłuższy etap, liczący 218,6 
km. Gospodarzem startu hono-
rowego Pabianice były po raz 
trzeci. Zanim jednak na rowery 
wsiedli zawodowcy, na terenie 
Tkalni odbył się miniwyścig 

dla dzieci. Niestety, frekwencja 
była mizerna. Na liście star-
towej było raptem 4 młodych 

Ulicami miasta przemknęli uczestnicy 4. etapu Międzynarodowego Wyścigu Kolarskiego „Solidarności” 
i Olimpijczyków. Linia startu była na parkingu Centrum Handlowego Tkalnia

zawodników. Jeden przejechał 
dystans (rundkę wokół Tkal-
ni) w pojedynkę. W kategorii 
wiekowej 2015–2017 pierwsze 
miejsce zajął 8–letni Anto-
ni Świerczyński z Wodzierad 
(gm. Łask), drugi był 6,5–letni 
Marcel Perek z Łodzi, a trze-
ci 8–letni Szymon Pawłowski 
z Pabianic. 
 Uczestnicy wyścigu główne-
go wpisywali się na listę startową 
od godziny 12.30 i zaprezento-
wali na specjalnej platformie. 

Peleton wystartował z Tkalni 
około godziny 13.30. Wyjechał na 
ul. „Grota” Roweckiego, skręcił 
w ul. Kilińskiego i ruszył dalej 
planowaną trasą. 
 Finałowy etap wyścigu odbył 
się w sobotę, między Ostrowcem 
Świętokrzyskim a Stalową Wolą. 
W klasyfikacji końcowej na 
pierwszym miejscu uplasował 
się reprezentant Estonii Siim Ki-
skonen (team Tartu 2024). Drugi 
był Max Kroonen z Holandii 
(VolkerWessels), a trzeci Michał 

Pomorski (HRE Mazowsze Serce 
Polski). Zwycięzcy pozostałych 
klasyfikacji: punktowa – Tomas 
Jakoubek (Czechy/ATT Invest-
ments), aktywna – Tomas Jako-
ubek (Czechy/ATT Investments), 
młodzieżowa – Michał Pomorski 
(HRE Mazowsze Serce Polski), 
drużynowa – HRE Mazowsze 
Serce Polski. 
 Pula nagród wyniosła łącznie 
ponad 100 tys. zł. Patronem ho-
norowym wyścigu był prezydent 
Andrzej Duda.(ET)
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ODESZLI

HENRYKA ROSIAK
z domu SOBCZAK
22 czerwca. Miała 87 lat

KAZIMIERZ RYGIELSKI
23 czerwca. Miał 83 lata

KATARZYNA  
GRZELAKOWSKA
z domu CIEPŁOWSKA
23 czerwca. Miała 68 lat

JERZY LESKE
23 czerwca. Miał 78 lat

ELŻBIETA RYBAK
z domu MAKOWIECKA
24 czerwca. Miała 77 lat

MARIAN SOCHA
25 czerwca. Miał 71 lat

JERZY OSWALD
26 czerwca. Miał 78 lat

BARBARA FILAK
z domu OZIMEK
26 czerwca. Miała 71 lat 

GRAŻYNA 
JANKOWSKA
z domu GRACZYK
26 czerwca. Miała 78 lat

JAN BARYS 
26 czerwca. Miał 74 lata

GABRIELA MARIA 
PAWŁOWSKA
z  domu DĄ BROWSK A 
27 czerwca. Miała 69 lat

JERZY KRAWCZYK
27 czerwca. Miał 87 lat

ZENOBIUSZ  
KOŁODZIEJCZYK
były dyrektor Zespołu Szkół 
Budowlanych i Zespołu Szkół 
Mechanicznych
28 czerwca

WACŁAW MIROSŁAW
RYDZ
29 czerwca. Miał 84 lata

DANUTA POMORSKA 
z domu ZUWALD
30 czerwca. Miała 51 lat

JADWIGA PEWCA
z domu GUZENDA
30 czerwca. Miała 83 lata

MIEJSKI ZAKŁAD POGRZEBOWY

Świadczy kompleksowe usługi pogrzebowe 
oraz całodobowe przewozy zwłok do chłodni

tel: 607 031 100
Kancelaria czynna: 
pn.–pt. 8.00–16.00

tel. (42) 215–12–60

95–200 Pabianice, ul. Kilińskiego 57/59

www.mzppabianice.pl

Bezpłatne formalności z ZUS

U nas zapłacisz 
kartą

przy Cmentarzu Komunalnym

 Zgodnie z zapisem w umowie 
na remont tramwajowy, miasto 
zaczęło naliczać kary za każdy 
dzień zwłoki od 15 października 
2022 roku do 30 czerwca 2023 r.

 – Ich suma wyniosła przeszło 
47 milionów – poinformował Ży-
cie Pabianic prezydent Grzegorz 
Mackiewicz.

 Prezydent stracił cierpliwość 
do wykonawcy remontu po tym, 
jak w październiku 2022 roku 
po raz kolejny zmienił termin 
oddania inwestycji. A było ich 
pięć, pierwszy to był 30 września 
2021 r., potem 5 grudnia 2021 

r., następny 5 czerwca 2022 r. 
i ostatni zapisany w umowie to 
15 października 2022 r. 
 W październiku 2022 roku 
prezes konsorcjum remontującego 
linię tramwajową poinformował 
w mediach, że oddanie trasy może 
się przedłużyć nawet o pół roku. 
Władze miasta były zszokowane tą 
informacją. Prezydent Mackiewicz 
poproszony o stanowisko przysłał 
nam następujący komunikat:

Nie dotrzymali terminu, 
dostali kary umowne

Miasto naliczyło wykonawcy remontu tramwajowego kary po 185.000 złotych za każdy dzień 
zwłoki, a dni było 258 (w tym 176 roboczych)

 Konsorcjum firm w składzie 
Progreg InfraCity Sp. z o.o. 
– MPK Łódź Sp. z o.o. – Włodan 
Sp. jawna, które prowadzi prze-
budowę linii tramwajowej, nadal 
obowiązuje termin zakończenia 
prac określony w umowie na 15 
października 2022 r. Jeżeli go 
nie dotrzyma, zgodnie z kon-
traktem będą naliczane kary 
w wysokości 0,1 proc. za każdy 
dzień zwłoki, czyli ok. 185 tys. 
zł dziennie.
 29 września 2022 r. wyko-
nawca remontu złożył wniosek 
o przedłużenie terminu, podając 
za powód m.in. prace archeo-
logiczne. Powyższy dokument 
będzie poddany wnikliwej ana-
lizie formalno–prawnej przez 
inżyniera kontraktu i zamawiają-
cego, zgodnie z postanowieniami 
wynikającymi z zawartej umowy. 
 Pojawiający się w mediach, 
podany przez wykonawcę ter-
min czerwiec 2023 nie został 
przez nas w żaden sposób za-
akceptowany. Miasto wzywa 

konsorcjum firm Progreg In-
fraCity – MPK Łódź – Włodan 
do rzetelnego, szybkiego i sku-
tecznego wykonania inwestycji, 
w szczególności do zakończe-
nia i oddania do użytkowania 
poszczególnych odcinków ul. 
Zamkowej i  Warszawsk iej, 
zapewnienia dostępu i dojazdu 
właścicielom poszczególnych 
nieruchomości oraz zwiększe-
nie tempa prac i zakończenia 
inwestycji zgodnie z podpisaną 
umową.
 Konsorcjum ukończyło pracę 
30 czerwca 2023 roku. 1 lipca 

tramwaj przejechał przez miasto. 
Ale władze Pabianic nie zamie-
rzają odpuścić.
 – Takiego terminu nie ma 
w żadnych dokumentach. Nie 
dawaliśmy na to zgody. Naliczo-
ne kary to przeszło 47 milionów 
złotych – ujawnił prezydent Ma-
ckiewicz w ostatni dzień czerwca 
2023 r.

 To znaczy, że liczy wszystkie 
dni opóźnienia. Było ich 258. 

Za każdy dzień opóźnienia po 
185.000 zł daje kwotę 47.730.000 
zł. Czy konsorcjum będzie na to 
stać?
 Być może wykonawca wystąpi 
do inwestora o zwiększenie kwoty 
kontraktu w związku z sytuacją 
ekonomiczną, pandemią i wzrostem 
kosztów. Ustawa o zamówieniach 
publicznych pozwala na taki ruch, 
a wtedy kwoty mogą się znieść.  
 – Przewiduję, że sprawa trafi 
do sądu – dodaje prezydent. (GG) 

 Tramwaj linii 41 wyruszył 
z krańcówki Chocianowice IKEA 
w kierunku Pabianic w piątek 
o godz. 9.00. Zanim jednak pre-
zydenci, urzędnicy i politycy roz-
siedli się w nowoczesnym wagonie,  
podziękowali sobie i wyrazili zado-
wolenie z owocnej współpracy.
 – Tramwaj linii 41 już od ju-
tra wraca na swoje tory. Ta linia 
łączy Łódź z Pabianicami już od 
1901 roku – mówił Adam Pustel-
nik, wiceprezydent Łodzi. – To 
piękna i długa historia, znaczący 
element naszych aglomeracyj-
nych relacji. Teraz będzie szybko, 
komfortowo, miło. Tramwaje są 
klimatyzowane, niskopodłogowe, 
a z 50 minut na całą trasę zrobi się 
40. Dziękuję za współpracę przy 
projekcie prezydentowi Pabianic 
i wójtowi Ksawerowa Adamowi 
Topolskiemu. 
 – Przed laty, kiedy wszyscy 
mówili o likwidacji linii 41, 

Zabrakło tylko fanfar. Prezydenci Łodzi, 
Pabianic i wójt Ksawerowa wsiedli do 
tramwaju i pojechali do Pabianic.

gdy wisiały nad nią 
czarne chmury, pod-
jąłem decyzję z moimi 
najbliższymi współ-
pracownikami, że za 
wszelką cenę utrzyma-
my tramwaj – mówił 
prezydent Grzegorz 
Mackiewicz. – Zro-
biliśmy to w imieniu 
9 tysięcy pabianiczan, którzy 
codziennie jeździli do Łodzi 
tramwajem. Nie byłoby to możli-
we, gdyby nie wielka inwestycja, 
która właśnie się zakończyła.
 Modernizacja linii była naj-
większą inwestycją prowadzoną 
dotąd w naszym mieście. Kosz-
towała ostatecznie 186,7 mln zł.  
Dofinansowanie to blisko 100 
mln zł (87,9 mln zł ze środków 
Unii Europejskiej i 11,8 mln zł 
ze środków budżetu państwa). 
 – Wiązała się z przebudową 
centrum i wpłynęła na zmianę 

wyglądu głównej ulicy – mówi 
prezydent Mackiewicz. – Dzię-
ki remontowi utrzymaliśmy 
funkcjonowanie linii tramwa-
jowej, której groziła likwidacja 
ze względu na stan techniczny. 
Tramwajem dojedziemy teraz 
do Łodzi wygodniej i szybciej, 
bo bez stania w korkach. Było 
i z pewnością będzie to połącze-
nie najchętniej wybierane przez 
naszych mieszkańców.
 Jak się dowiedzieliśmy, przez 
pierwsze kilka tygodni za „sterami” 
będą siedzieli najbardziej doświad-

czeni motorniczy łódzkiego MPK, 
a dzwonek ostrzegawczy będą mieli 
pod palcem. To dlatego, że pabiani-
czanie muszą po 3 latach na nowo 
przyzwyczaić się do tramwaju.
 Od 1 lipca tramwaj linii 41 

kursuje od pętli przy ul. Wiej-
skiej do placu Niepodległości, 
z częstotliwością jak wcześniej. 
Będzie o ok. 6 minut szybszy niż 
autobus.
 Oficjalne otwarcie linii tram-
wajowej nastąpi na początku 
września, połączone z Dniami 
Pabianic. (team)

„41” pojechał w trasę 
z urzędnikami
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ul.  „Grota” Roweckiego

Nowa garderoba
 Na mapie Pabianic pojawiło się nowe 
miejsce dla pań. To Sempre Butik. Modną 
odzież i dodatki na każdą okazję – sukien-
ki, spodnie, spódnice, kardigany, torebki 
itp. – kupimy na ryneczku na Bugaju, 
w pawilonie nr 43. Sklep prowadzi również 
sprzedaż internetową. 

ul. Łaska

Droga z przeszkodami
 Pabianiccy rowerzyści nie mają lekko. Nie dość, 
że piesi robią sobie z dróg rowerowych chodnik, to 
jeszcze po drodze czyhają na nich inne niespodzian-
ki. Chwila nieuwagi może skończyć się „dzwonem” 
ze stojącym pośrodku znakiem drogowym lub syg-
nalizatorem świetlnym.

Przeprowadzka
 Sklep rybny po latach zmienił swoją lo-
kalizację. Stali klienci nie będą jednak mieli 
daleko na zakupy, bo przeniósł się do budynku 
obok, należącego do Społem. Działa we wnę-
ce, na wprost warzywniaka. W jego miejsce 
otworzyła się, kolejna w tym rejonie, Żabka. 
W minionym tygodniu w lokalu zaczął się 
remont.

ul. Moniuszki

ul. Zamkowa

Przygotują przyszłych 
rodziców
 W Pabianicach powstała nowa szkoła rodzenia 
Mały Wielki Cud. Wykwalifikowani pracownicy 
prowadzą tam nie tylko standardowe zajęcia dla 
przyszłych mam i tatusiów. Można też nauczyć się 
pierwszej pomocy i skorzystać z konsultacji fizjote-
rapeutki uroginekologicznej (np. techniki i ćwiczenia 
przygotowujące do zajścia w ciążę). Mały Wielki Cud 
mieści się w lokalu nad sklepem monopolowym.

ul. Warszawska

To nie parking!
 To kolejny „grzech” pabianickich kierowców. 
Tymczasem powierzchnia wyłączona z ruchu jest 
całkowicie nietykalna dla pojazdów. Nie możemy 
najechać na jej granicę, wjechać na powierzchnię ani 
też zaparkować samochodem w obszarze znaku po-
ziomego P–21. Parkowanie w takich miejscach grozi 
mandatem!

ul. Łaska

Egzotyka w amfiteatrze
 5 lipca w parku Wolności odbędą się wyjątkowe 
warsztaty tańca. Poprowadzą je artyści z Kenii. Wyda-
rzenie organizowane jest w ramach Międzynarodowego 
Festiwalu Folklorystycznego Polka, który oficjalnie 
rozpocznie się 6 lipca koncertem galowym w sali 
koncertowo–balowej Pawelana. Wstęp na plenerowe 
warsztaty jest bezpłatny. Początek o godzinie 10.00.

ul. Jana Pawła II

Bezpłatne szczepienia
 W Pabianickim Centrum Medycznym do-
stępna jest szczepionka przeciwko HPV, której 
podanie zabezpiecza przed chorobami wywoła-
nymi przez wirusa brodawczaka ludzkiego aż 
dziewięciu typów (9–walentna). Szpital szczepi 
nią bezpłatnie dziewczynki oraz chłopców 
w wieku 12 i 13 lat. Aby zapisać się na wizytę 
(w szpitalu lub w przychodni przy ul. Nawrockie-
go), wystarczy zalogować się na Internetowym 
Koncie Pacjenta i wybrać termin. 

ul. Grobelna

Uczniowie poszukiwani
 Państwowa Szkoła Muzyczna I i II stopnia ogłosiła rekru-
tację uzupełniającą na nowy rok szkolny. Nabór odbędzie się 
na specjalności: (cykl czteroletni) klarnet, fagot, waltornia, 
puzon, perkusja, altówka, kontrabas, akordeon. Wiek kandy-
datów 8–16 lat. Specjalności na cykl sześcioletni: skrzypce, 
akordeon, klarnet, fagot, perkusja, puzon, waltornia. Wiek 
kandydatów 7–10 lat. Zgłoszenia przyjmowane są do 25 
sierpnia w sekretariacie szkoły w godz. 9.00–13.00 lub drogą 
mailową sekretariat@muzyczna.pabianice.pl.
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Od godz. 3.53 do 

godz. 23.03 przez miasto 

„41” wykona 41 kursów 
(w obie strony). Pierwszy tramwaj 
odjeżdża z pętli przy ul. Wiejskiej 
do Łodzi o godz. 3.53, a ostatni 
wyruszy w drogę o godz. 23.03. 

W tym czasie będzie  
21 kursów

Remont 
torowiska na 

długości 8,66 km. 

W Pabianicach – 5,77 
km i Ksawerowie  

– 2,87 km

Życie Pabianic – tygodnik informacyjny. 
Redaktor naczelna Grażyna Grabowska, dziennikarze Magdalena Kosińska, Elżbieta Tomes, Agnieszka Namysł,  
sport: Grzegorz Ziarkowski. 
Sekretariat i reklama Agata Grzech, Agnieszka Kusiak. DTP Sylwia Fronczala. 

Adres redakcji 95–200 Pabianice, Stary Rynek 7, tel. 42–22–70–400, 
www.zyciepabianic.pl, email redakcja@zyciepabianic.pl 
Wydawca Agencja Dziennikarzy spółka z o.o. Pabianice, Stary Rynek 7. 
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Oto nowy rozkład  jazdy

Od soboty 1 lipca wznowiono kursowanie komunikacji miejskiej ulicami Zamkową i Warszawską. Z Pabianic do Łodzi 
ponownie pojadą tramwaje linii 41, a linia zastępcza Z41 będzie zlikwidowana. Autobusy linii 3, 4, 6, 262, 265, N4B, D, 
T wracają na stałe trasy, z kolei autobusy linii 260 pojadą nową stałą trasą przez ul. Lutomierską i Zamkową

Połowa kursów linii 41 będzie obsługiwana tramwajami niskopod-
łogowymi. Kursy te będą oznaczone w rozkładzie jazdy.

Tramwaje pojadą z Pabianic do Łodzi znacznie szybciej. Od 1 lipca 
nastąpią także drobne korekty rozkładów jazdy linii 1, 2, 7, 261 i 263 
w zakresie czasów przejazdów.

Autobusy linii 260, 262, N4B oraz kursy linii 265 do dworca PKP 
nie będą zatrzymywały się na przystanku Kilińskiego/Zamkowa. Au-
tobusy ustawią się na ul. Kilińskiego od razu na pasie do lewoskrętu 
i następnie zatrzymają się na nowym przystanku Zamkowa/św. Jana.

Zmiany na  
poszczególnych liniach:

Linie 1, 2, 261, 263: Korekty czasów przejazdów do 2 minut, 
likwidacja kursów wyjazdowych linii nr 2 z zajezdni MZK do 
„Waltera” Jankego w dni powszednie o 5.59 (w zamian kurs linii 
260) i o 6.51.

Linia 3: Powrót na stałą trasę w kierunku dworca PKP: z Si-
korskiego bez zmian do ul. Konstantynowskiej, następnie ulicami 
Warszawską, Szewską, P. Skargi do 20 Stycznia i dalej jak dotych-
czas. W kierunku przeciwnym (do Sikorskiego) trasa bez zmian, ale 
autobusy będą zatrzymywały się na nowym przystanku Warszawska/
Kapliczna, zamiast na wyznaczonym tymczasowo przystanku Kon-
stantynowska.

Linie 4, 6: Powrót na stałą trasę:
• z „Waltera” Jankego bez zmian do ul. 3 Maja, dalej ulicami: War-

szawską, Zamkową do Kilińskiego i następnie dotychczasowymi 
trasami,

• z 15. Pułku Piechoty „Wilków” i Karolewa bez zmian do ul. Kiliń-
skiego, dalej ulicami: Zamkową, Warszawską, Szewską, P. Skargi 
do 20 Stycznia i dalej jak dotychczas.
W centrum, w kierunku „Waltera” Jankego autobusy będą zatrzy-

mywały się jak dotychczas na przystanku Kilińskiego/Zamkowa oraz 
dodatkowo na przystanku Zamkowa/Kilińskiego.

Nastąpią korekty godzin odjazdów i czasów przejazdów.
Linia 7: Autobusy na stałą trasę wróciły od 24 czerwca: z „Wal-

tera” Jankego bez zmian do ul. Kilińskiego, dalej ulicą Zamkową do 
Piłsudskiego, w stronę przeciwną bez zmian.

Od 1 lipca, z uwagi na sezon wakacyjny, zmniejszona zostanie 
liczba kursów linii 7.

Linie 41 i Z41: Od 1 lipca na trasę Pabianice–Wiejska – Łódź–plac 
Niepodległości wracają tramwaje linii 41. Jednocześnie zawieszona 
zostaje linia zastępcza Z41. 

Wieczorne zjazdy do zajezdni do odwołania będą realizowane do 
zajezdni Telefoniczna, zamiast do zajezdni Chocianowice, która jest 
w trakcie przebudowy.

Linia 260: W kierunku Górki Pabianickiej autobusy wrócą 
na stałą trasę (od ul. Kilińskiego ulicą Zamkową do ul. Łaskiej), 

natomiast w relacji powrotnej do „Waltera” Jankego wyznaczono 
nową stałą trasę ulicami Lutomierską i Zamkową do Kilińskiego, 
zamiast Partyzancką i św. Jana. Dzięki temu linia 260 będzie 
obsługiwała ulicę Zamkową (na odcinku od Kilińskiego do 
Lutomierskiej) w dwóch kierunkach, a nie jednym – jak przed 
przebudową.

Uruchomiony zostanie nowy przystanek na żądanie Lutomierska/
Partyzancka, na wysokości posesji Lutomierska 34, który dla linii 260 
zastąpi dotychczasowy przystanek Partyzancka/Lutomierska.

Będą dodatkowe kursy w dni powszednie na miejskim odcin-
ku trasy – o godz. 5.58 i 13.22 od zajezdni MZK do „Waltera” 
Jankego.

Linia 262: Autobusy linii 262 wracają na stałą trasę: z „Waltera” 
Jankego bez zmian do ul. Kilińskiego, dalej ulicą Zamkową do ul. 
Łaskiej i następnie dotychczasową trasą do Kudrowic. Analogiczna 
trasa będzie obowiązywać w kierunku powrotnym.

Linia 265: Autobusy linii 265 wracają na stałą trasę w kursach 
do dworca PKP: z Pawlikowic bez zmian do ul. Kilińskiego, dalej 
ulicami: Zamkową, Łaską do dworca PKP i analogiczną trasą w kie-
runku przeciwnym. 

W dni robocze kursy z Pawlikowic będą wykonywane do Sikor-
skiego lub dworca PKP (oznaczone w rozkładzie literą D). Kursy 
sobotnie będą bez zmian wykonywane do Piłsudskiego, a niedzielne 
do dworca PKP.

Linia D: Powrót na stałą trasę:
• z Sikorskiego ulicami: Partyzancką, Konstantynowską, Warszaw-

ską, Zamkową, Łaską i dalej bez zmian do Łasku, analogiczna 
trasa w kierunku przeciwnym,

• kursy weekendowe: z „Waltera” Jankego bez zmian do ul. 3 Maja, 
dalej ulicami: Warszawską (z powrotem Warszawska – Szewska 
– Skargi), Zamkową, Łaską i dalej bez zmian do Łasku.
Ze względu na prowadzoną przez kierowców sprzedaż biletów, 

autobusy linii D będą zatrzymywać się na wyodrębnionych przystan-
kach w zatokach, poza pasem autobusowo–tramwajowym, aby nie 
blokować przejazdu tramwaju (odjazdy w kierunku Łasku: Zamkowa/
zamek, Zamkowa/Okulickiego, Zamkowa/Staszewskiego – przy SP 
5). Wyjątkiem będzie przystanek Warszawska/Kapliczna dla week-
endowych kursów linii D – w tym przypadku obowiązuje postój na 
przystanku autobusowo–tramwajowym.

Linia N4B: Autobusy linii N4B wracają na stałą trasę: z Łodzi 
bez zmian do ul. „Grota” Roweckiego, dalej ulicami: Kilińskiego, 
Zamkową, Konopnickiej, Moniuszki, Wiejską i Łaską do dworca PKP, 
analogiczną trasą w kierunku powrotnym.

Linia T: Powrót na stałą trasę:
• z dworca PKP bez zmian do ul. Wiejskiej, dalej ulicami: Mo-

niuszki, Konopnickiej, Zamkową, Warszawską do Rzgowskiej 
i następnie dotychczasowymi trasami do Rzgowa i Guzewa,

• z Guzewa i Rzgowa bez zmian do ul. Rzgowskiej, dalej ulicami: 
Warszawską, Zamkową, Łaską do dworca PKP.
Przystanek Konopnickiej/Zamkowa został zlikwidowany. Au-

tobusy linii T  będą zatrzymywały się na przystanku Zamkowa/
Konopnickiej. W centrum autobusy będą odjeżdżały z nowych przy-
stanków Zamkowa/Narutowicza i Zamkowa/Kilińskiego. Przystanek 
Warszawska/Nawrockiego jest przeniesiony na wysokość Szkoły Pod-
stawowej nr 17. Zlikwidowane są tymczasowe przystanki autobusowe 
Warszawska/Tkaniny Techniczne.

Zmieni się charakter przystanków Rzgów Tuszyńska/CH Ptak 
(w obydwu kierunkach) – ze stałych w „na żądanie”.

Busy i PKS: Autobusy PKS Bełchatów oraz busy w kierunku 
Bełchatowa wrócą na trasę przez ul. Traugutta i Zamkową, z postojem 
na przystanku Zamkowa/Kościuszki.

Na przystanku Zamkowa/Kościuszki zatrzymają się również busy 
„3” w kierunku Konstantynowa Łódzkiego.

Busy do miejscowości Konin odjadą z przystanku Zamkowa/
Okulickiego, natomiast busy do Lutomierska będą ruszały z przy-
stanku Zamkowa/Staszewskiego (zatoka autobusowa przy Szkole 
Podstawowej nr 5).

Remont tramwajowy w liczbach

 Aż 70 procent z 65 osób, które 
wypowiedziały się na ten temat, 
nie tęskniło za tramwajem do 
Łodzi. 26 procent „tęskniło za 
41”. A dla 4 procent było obojętne 
czy tramwaj jest, czy go nie ma. 
Oni tramwajem nie jeździli i nie 
będą jeździć. „Mnie ten tramwaj 
w ogóle niepotrzebny”, stwierdzi-
ła jedna z takich osób.
 Dla tych na „nie” autobusy 
były lepsze, bo „jechały przez całe 
miasto”, a w samym mieście „bez 
tramwaju było ciszej i przyjemniej”. 
 Ktoś też wątpił, by tramwaj 
rozładował ruch w mieście:
 „Jeśli to naprawdę by rozłado-
wało ruch... to bym tęsknił. Wpro-
wadzi to raczej chaos i nieintuicyj-
ność ruchu drogowego”. Ktoś inny 
radził: „Mogli puścić trolejbusy. 
Zbyt dużo jezdni zmarnowane”. 
Podobne zdanie miał kolejny 
pabianiczanin, który stwierdził, 
że „50 proc. szerokości ulicy jest 
wyłączone tylko po to, aby co 30 

„41” już jeździ. 
Czy tęskniliście?
Pabianiczanie zapytani, czy tęsknili za tramwajem, w większości stwierdzili, 
że… nie.

minut mógł tam przejechać ten 
złom”. Martwił się też: ...pewnie 
po dwóch zimach asfalt będzie 
spękany przy płytach. 
 Ktoś wytykał „3–letni po-
ślizg” w robotach tramwajowych 
i fakt, że nie oszczędzi czasu na 
przejazdach, bo: „Czas przejazdu 
taki sam jak autobusu zastępcze-
go, a tym było wygodniej”.
 „To zwykłe marnotrawstwo 
i w dodatku betonoza” – komen-
towano wycinkę drzew wzdłuż 
Zamkowej.
 Kolejny pabianiczanin obawiał 
się o bezpieczeństwo w ruchu dro-
gowym: „Obstawiamy ilość wypad-
ków w pierwszych 2 miesiącach... 
większość kierowców niestety 
zapomni, że ten pocisk już jeździ”.
 Większość na nie?!
 „Kurde, większość na nie, 
a jakim cudem mieszkańcy nie 
chcieli likwidacji tramwaju” 
– pytała stęskniona za tramwa-
jem. Kolejna upominała samą 

siebie, że „znów muszę uważać 
jadąc rowerem. Odwykłam. Ale 
cieszę się. Lubiłam czasami 
pojechać tramwajem do, jak to 
dawniej mówiono, miasta Łodzi”.
 Ktoś zarzucał tym na „nie”, 
że podczas konsultacji większość 
opowiedziała się za tramwajem 
i nie wyobrażała sobie, że „41” 
zniknie z Zamkowej.
 „Szkoda tylko, że jak były 
konsultacje społeczne przed in-
westycją, tak wielu opowiedziało 
się za tramwajem… a tak wielu 
i tak nie zabrało głosu... miasto 
pięknieje… a nie tak, jak byśmy 
chcieli?? Trzeba było wyrazić wte-
dy swój sprzeciw… Ja się cieszę, że 
w końcu można przejechać przez 
centrum… jeszcze trochę zieleni… 
 Tych na „tak” i na „nie” go-
dzili ci, którzy mają dosyć wiel-
kiego remontu tramwajowego.

 „Najważniejsze, że w końcu 
remont zakończony i miasto będzie 
w końcu normalnie wyglądało”.

Termin realizacji projektu: do 31.08.2023 r. – ostateczny termin 
Wcześniej był wrzesień 2021 r., grudzień 2021 r. i wrzesień 2022 r.

Całkowita 
wartość projektu: 

177.451.132,78 zł, 
w tym odcinek pabianicki 

154.074.982,78 zł  
i gminy Ksawerów 
23.376.150 zł

Wartość 
dofinansowania: 

99.714.225,00 zł, 
w tym miasto Pabianice 

85.555.500,00 zł 
i gmina Ksawerów 
14.158.725,00 zł

 Z krańcówki przy Wiejskiej do 
Placu Niepodległości dojedzie-

my w 42 minuty. Do przystanku 
Ikea – w 25 minut.

 Bilet do Placu Niepodległości 
będzie nas kosztować:  

40–minutowy (o ile się zmieści-
my w tym czasie) 4,40 zł (nor-

malny) i 2,20 zł (ulgowy). 
 Możemy w tym czasie się nie 
zmieścić, więc za bilet 60–minu-
towy trzeba będzie zapłacić 5,60 
zł (normalny) i 2,80 zł (ulgowy), 

ale wtedy można przejechać 
innym tramwajem po Łodzi 

jeszcze przez 18 minut

Ułożono ponad  
17 km szyn tramwa-

jowych, zrobiono 1,5 
km ścieżek rowero-
wych (od ul. Zielonej 
do Starego Rynku). 

Wymieniono wszystkie 
wiaty przystankowe. 
Na przystankach są 
elektroniczne ekrany 

z rozkładem jazdy

Z Placu 
Niepodległości 

w stronę Pabianic 
pierwszy wyrusza 

o godz. 3.38, a ostatni 
o godz. 22.15 

 (20 kursów)

Wymieniono 
317 słupów 

oświetleniowych.
Doświetlono ledami 
 20 przejść dla 
pieszych przez 

torowisko

 

Częstotliwość 
kursowania to  

20 min. do 27 minut

Połowa kursów będzie 
obsługiwana tramwa-
jami niskopodłogo-

wymi

Urządzono 
29 nowych 

przystanków 
(w obu kierunkach) 
od krańcówki przy 

Wiejskiej do 
Dąbrowy
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 To pozostawia się naturze, ale 
„deszczu u nas ci jak na lekar-
stwo”. Mamy więc na trawnikach 
ogromne żółte place wyschniętej, 
ale przystrzyżonej trawy.
 Kosić czy nie kosić? Oto jest 
pytanie. 
 – Trzeba znaleźć złoty śro-
dek – twierdzi Łukasz Tarapacz, 
architekt krajobrazu i właściciel 
firmy „Pomysł na Ogród”.
 Tarapacz jest absolwentem 
wydziałów ogrodnictwa Akademii 
Rolniczej w Poznaniu i Krakowie, 
i autorem najpiękniejszego trawnika 
w Afloparku przy Partyzanckiej.
 – Nie wolno przesadzać 
w żadną stronę. Trzeba kosić, 
ale z głową – twierdzi też Maria 
Wróbel, radna powiatowa i absol-
wentka SGGW w Warszawie.
 Zdaniem Tarapacza, trzeba 
mieć plan na trawniki i ogólnie 
zieleń w mieście i to na wiele lat 
do przodu. Trzeba przy tym  brać 
pod uwagę zmieniający się klimat 
i mniejsze opady.

Koszenie trawy w upały 
– czy w ogóle to robić?
Lato jest dla trawy wyzwaniem, murawa wte-
dy intensywnie rośnie, ale żeby stale cieszyć 
się ładnym trawnikiem, trzeba 
o niego szczególnie dbać. 
W naszym mieście ta dba-
łość przejawia się jedynie 
cięciem. A podlewanie?

 – Przy temperaturach powy-
żej +25 st. C już się nie kosi trawy 
– mówi Tarapacz. – Gdy jest 
ciepło, ale są deszcze, to nie ma 
problemu. Ale gdy opady są tak 
minimalne jak teraz, trawa nie 

ma szans na ukorzenienie się. Nie 
ma skąd czerpać wilgoci. Nie bę-
dzie zielonych trawników w mie-
ście, gdzie obniża się poziom wód 
gruntowych przez kanalizację. 
Należałoby się zastanowić nad 
posadzeniem odpowiednich krze-
wów na miejskich trawnikach. 
Tak jak to robią w Łodzi.
 A łąki kwietne?
 – W Pabianicach jest taka 
na terenie przy ul. Żeromskiego 

– mówi Tarapacz. – Rosną tam 
trawy i inne rośliny wieloletnie. 
Nie są specjalnie podlewane, 
a dają radę. Raz do roku ta łąka 
jest koszona.
 Łąkę kwietną, a właściwie 
łączkę chcieli mieć mieszkańcy 
osiedla przy Skłodowskiej. Zasiali 
rośliny na placu między blokami. 
I… przyszedł kosiarz i skosił to, 
co wyrosło do gołej ziemi. 
 Zarząd Dróg Miejskich dba 
o pobocza dróg i ulic pabiani-
ckich.

 – Mamy 65 tysięcy metrów 
kwadratowych powierzchni do 
koszenia – mówi Andrzej Barań-
ski, dyrektor zakładu. – Trawa 

Zdaniem ekspertów: 

Kosić, ale rzadziej
 – Niewykaszanie lub rzadsze koszenie zieleńców w mieście wpływa na łagodzenie zmian klimatu 
i odporność miasta – uważa biolog prof. Mirosław Ratkiewicz z Uniwersytetu w Białymstoku w roz-
mowie z PAP.
  Ekspert stwierdził, że o ile trzeba zwracać uwagę na względy bezpieczeństwa w ruchu drogowym, 
o tyle „obsesja na punkcie koszenia trawników” nie jest niczym dobrym.
 Człowiek, który twierdzi, że ładnie skoszony trawnik jest symbolem statusu, będzie kosił, a później 
podlewał, żeby mu nie wysechł, i będzie zużywał zasoby. O ile własny ogródek jest kwestią indywi-
dualnych wyborów, to na tereny miejskie należy spojrzeć pod kątem wspólnych korzyści.
 Biolog stwierdził, że trawniki to nie tylko trawa, ale też inne gatunki roślin, takie jak koniczyna, 
stokrotki czy wyka polna. One nie tylko cieszą oko, ale są też źródłem nektaru dla owadów, a dzięki 
rozbudowanemu systemowi korzeniowemu lepiej akumulują wodę, dwutlenek węgla, poprawiają też 
strukturę gleby.
 Profesor uważa, że niekoszone trawniki, gdzie rośliny rosną w dużym zwarciu, generują sporą wil-
gotność, w związku z tym mniej i wolniej oddają wilgoć, a zasłaniana przez nie gleba nie wysycha.
 – Zatem niewykaszanie to oszczędność wody, większa wilgotność w tych miejscach gleby i powietrza, 
i więcej życia. To jest po prostu łagodzenie zmian klimatycznych – przekonuje profesor.
Jego zdaniem w tych miejscach, gdzie nie ma ograniczenia widoczności pojazdów komunikacyjnych, 
należy pozwalać przyrodzie rozwijać się w sposób niezaburzony.
  – To wszystko łagodzi wahania temperatury, obniżenie wilgotności powietrza w upalne dni, pozwala 
przyrodzie rozwijać się obok nas, mówiąc wprost: pozwala realizować model ochrony przyrody pole-
gający na koegzystencji – argumentuje. 
 Podaje przykład koszenia trawników w lipcu czy sierpniu, gdy jest sucho. 
 – Gleba gwałtownie zaczyna wysychać, trawa robi się bardzo sucha i uruchamiane zostają procesy 
murszenia gleby. Coraz więcej pyłku w upalne dni dostaje się do powietrza, co powoduje alergie. 
Dodajmy do tego spaliny i mamy po prostu piekło na ziemi. Piekło dla alergików, piekło dla osób 
z problemami oddechowymi, tak naprawdę dla wszystkich – wyjaśnia.

na poboczach jest koszona 3 lub 
cztery razy w roku. Od kwietnia 
do września.
 Wydział Ochrony Środowiska 
w UM Pabianice dba o miejskie 
parki i skwery. Zleca zadania pie-
lęgnacyjne firmie zewnętrznej.
 – Wstrzymujemy się z ko-
szeniem trawników ze względu 
na wysokie temperatury – mówi 
Marta Skonieczna, zastępca na-
czelnika wydziału.  
 Ogromne połacie terenów 
zielonych ma w swoich zasobach 
Pabianicka Spółdzielnia Miesz-
kaniowa. Na 114 hektarach nale-

żących do PSM jest 65 ha terenów 
zielonych.

Najwięcej ich ma Administracja 
nr 5 na Bugaju – ponad 17 ha, 
Adm. nr 4 ma 16 ha, Adm. nr 3 

– około 13 ha, Adm. nr 2 7,4 ha, 
a Adm. nr 1 – 11 ha. O terminach 
koszenia decydują poszczególne 
administracje.
 – Trawa jest koszona 5–6 razy 
w sezonie. Nie ma szczegółowe-
go planu koszenia – wyjaśnia 
Sławomir Urbańczyk z PSM, 
upoważniony do kontaktów z me-
diami. – Kierownicy administra-
cji decydują o tym, kiedy kosić 
trawniki. Wsłuchują się w głosy 
mieszkańców, a ci przeważnie 
życzą sobie przystrzyżonego na 
krótko trawnika.(gg)
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 73–latek wyszedł z mieszkania 24 czerwca 2023 
roku i nie nawiązał kontaktu z bliskimi. Ci zgłosili 
zaginięcie policji. Poszukiwania trwały przez trzy 
dni. We wtorek, 27 czerwca po południu pabianiccy 
kryminalni odnaleźli poszukiwanego na terenie gminy 
Pabianice. Policja dziękuje wszystkim za pomoc w po-
szukiwaniach.
 Nadal poszukiwany jest 27–latek z Konstantynowa. 
Wyszedł z domu 12 czerwca i do tej chwili nie nawiązał 
kontaktu z bliskimi.
 Foto: Mężczyzna ma 180 cm wzrostu, ciemne włosy 
i piwne oczy.
 Osoby, które mogą pomóc w ustaleniu miejsca jego 
pobytu lub mają jakiekolwiek informacje o jego losie, 
proszone są o kontakt z funkcjonariuszami Komendy 
Powiatowej Policji w Pabianicach pod numerem te-
lefonu: 47 84 24 301 lub 47 84 24 315 lub najbliższą 
jednostką policji, numer alarmowy 112.

Kto widział, kto wie?
Policjanci odnaleźli zaginionego emeryta. Nadal trwają poszukiwania 27–latka  
z Konstantynowa.

 Do zatrzymania doszło na 
drodze wojewódzkiej nr 485 
w Pawlikowicach. W czasie 
kontroli okazało się, że wszyscy 
obywatele Indii przekroczyli 
nielegalnie granicę między Bia-
łorusią a Polską, używając pod-
stępu we współdziałaniu z inny-
mi osobami. Nie mieli ważnych 
dokumentów podróży ani innych 
dokumentów uprawniających do 
przekroczenia granicy. Wszyscy 
zatrzymani przyznali się do sta-
wianych zarzutów. 
 Komendant PSG w Łodzi 
wszczął wobec nich postępowa-
nie w sprawie zobowiązania do 
powrotu. Na jego wniosek Sąd 
Rejonowy w Łodzi IV Wydział 
Karny wydał postanowienie 
o umieszczeniu obcokrajowców 
w Strzeżonym Ośrodku dla Cu-
dzoziemców w Lesznowoli.

Nielegalni imigranci wpadli  
w Pawlikowicach
Funkcjonariusze Państwowej Straży Granicznej do kontroli drogowej zatrzymali 
samochód osobowy. Jechało nim 5 hindusów bez dokumentów. Od granicy  
z Białorusią wiózł ich Ukrainiec.

 Obywatel Ukrainy, który ich 
wiózł, usłyszał zarzuty: orga-
nizowania (wspólnie z innymi 
osobami) nielegalnego przekro-
czenia granicy Polski dla osiąg-
nięcia korzyści majątkowej.  
 W jego sprawie wszczęto 
również postępowanie o wyda-

lenie z naszego kraju. Wydano 
też zakaz ponownego wjazdu 
na teren państw Schengen przez 
okres 5 lat.
 Pogranicznicy z Łodzi za-
wieźli Ukraińca do granicy 
Polski i  przekazali w Dorohusku 
stronie ukraińskiej.

Poszkodowane kobiety 

 Około godziny 9.45 na ulicy Wrocławskiej w Dobroniu seat 
uderzył w volkswagena. Jak ustalili policjanci z drogówki, ulicą 
Wrocławską w kierunku Łasku jechał sznur aut, w tym volkswa-
gen, a za nim seat. Volkswagenem kierował 50–letni pabianicza-
nin. Jechał z żoną (lat 50). W pewnym momencie zahamował, bo 
hamowały jadące przed nim auta. Na czas nie wyhamował jadący 
za nim seat, którym kierował 68–letni mieszkaniec Szczercowa. 
Jego pasażerką była żona (lat 65). Seat uderzył w tył volkswagena.
 W wyniku zderzenia ucierpiały żony obu kierowców. Jedna 
skarżyła się na ból w klatce piersiowej, a u drugiej podejrzewano 
złamanie ręki. Zostały przewiezione karetkami do Pabianickiego 
Centrum Medycznego.

Smutny początek wakacji

 Pośpiech i złe warunki atmosferyczne zaowocowały zdarze-
niem drogowym, do którego doszło w ostatni dzień szkoły na ul. 
Wileńskiej (przy ul. Tkackiej). 42–latek kierujący audi stracił 
panowanie nad samochodem i uderzył w betonową latarnię. Słup 
się złamał i oparł o płot pobliskiej posesji. Zerwał się również 
przewód linii energetycznej.
 Mężczyzna jechał ze swoją 15–letnią córką na uroczyste 
zakończenie roku szkolnego. Pabianiczanin był trzeźwy. Na 
szczęście w wyniku zdarzenia nikt nie ucierpiał. Strażacy za-
bezpieczyli miejsce zdarzenia. Kierowca i pasażerka opuścili 
samochód o własnych siłach. Na miejscu pracowało 8 strażaków, 
wezwane zostało również pogotowie energetyczne. Wstępnie 
oszacowano straty w zdarzeniu na 100.000 zł.

Ford poSzedł z dymem 

 W niedzielę (18 czerwca) dwie panie podróżowały fordem 
fiestą. Na drodze w Markówce wiodącej przez las zjechały na 
pobocze i z impetem uderzyły w drzewo. Spod maski samochodu 
zaczął wydobywać się dym, a po kilku minutach pojawiły się 
płomienie.
 Kobietom w wieku 77 i 71 lat udało się jednak wyjść z auta 
o własnych siłach. Ratownicy medyczni zadecydowali o prze-
wiezieniu kobiet do szpitala. Strażacy zabezpieczyli miejsce 
zdarzenia i ugasili pożar. Pracowali w aparatach chroniących 
drogi oddechowe i użyli kamery termowizyjnej w celu wyklu-
czenia zarzewi ognia.

 Straty oszacowano na 15.000 zł – strata całkowita.

 W nocy z soboty na niedzielę 
paliły się zabudowania gospo-
darskie w Kazimierzu. 40 minut 
po północy w ogniu stanęły dwie 
drewniane stodoły pokryte papą. 
Budynki wypełnione były po dach 
belami ze sprasowanym sianem. 
 Na pomoc pojechało 11 jed-
nostek straży pożarnej. Z żywio-
łem walczyło 55 strażaków. 
 – Działania wspierali oko-
liczni mieszkańcy, którzy bez-
interesownie przyjechali kopar-

Poszło z dymem ponad  
100.000 zł
Dwie płonące stodoły z sianem gasiło 55 strażaków przez 6 godzin.

ko–ładowarką oraz ciągnikiem 
z turem, co zdecydowanie przy-
spieszyło i ułatwiło proces doga-
szania balotów – dodają strażacy 
z Kazimierza.
 – Gdy pożar został uga-
szony, rozebrano nadpalone 
konstrukcje budynków – mówi 
mł. bryg. Michał Kuśmirowski 
z Komendy Powiatowej Pań-
stwowej Straży Pożarnej w Pa-
bianicach. – Przyczyną pożaru 
było podpalenie.

 Akcja zakończyła się o godz. 
5.50. Strażacy również w niedzie-
lę o godz. 10.00 i 18.30 byli na 
pogorzelisku, żeby przelać siano 
wodą.
 Wstępnie oszacowane straty 
to 101.000 zł w belach siana 
i budynkach gospodarczych. 
1.000 zł to koszty opalonej latarni 
ulicznej, a około 6.000 zł będzie 
kosztowała naprawa ciągnika, 
który uległ awarii w czasie akcji 
gaśniczej. 
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 Sposobów, by wyczyścić 
komuś konto, jest mnóstwo. 
Oszuści podszywają się pod 
członków rodziny, policjantów 
czy pracowników banków. Żeby 
paść ich ofiarą, wcale nie trzeba 
mieć z nimi do czynienia twarzą 
w twarz. Wykorzystują internet 
i połączenia telefoniczne, by 
dostać się do naszych danych 
„wrażliwych”. 
 Naciągacze mają na sumieniu 
wielu pabianiczan. Od początku 
2023 roku do komendy policji 
zgłosiło się 129 ofiar wyłudzaczy 
pieniędzy. 
 Policja wszczęła 5 postępo-
wań w sprawie oszustw na tzw. 
„legendę”. Naciągacze podawali 
się przeważnie za policjantów lub 
pracowników banku. 
 – Najwięcej, bo aż 124 spra-
wy, toczą się w związku z oszu-
stwami na BLIK (zatwierdza-
nie płatności za pomocą kodu 
– przyp. red.) oraz przez popular-
ne platformy sprzedażowe, takie 
jak OLX i Vinted – wymienia 
sierżant sztabowa Agnieszka 
Jachimek, rzeczniczka komendy 
powiatowej policji. 

Nabierają się  
coraz młodsi
 Przestępcy wyczuli, że szcze-
gólnie podatne na manipulację 
są osoby starsze. Stąd ogromna 
w Polsce skala oszustw m.in. 
„na wnuczka”. Oszuści potrafią 
wyjątkowo perfidnie grać na 
emocjach swojej ofiary. Sparali-
żowani strachem o życie i zdro-
wie swych najbliższych seniorzy 
posłusznie wykonują polecenia 
i przekazują oszczędności życia 
obcej osobie. 
 Oszuści chętnie podszy-
wają się też pod pracowników 
banku lub policjanta. Ofiarą 
fałszywego funkcjonariusza 
jest m.in. 80–latek z Pabianic. 
9 marca około godziny 10.00 
na jego telefon stacjonarny 
zadzwonił rzekomy policjant 
z tutejszej komendy. Powie-
dział, że policja jest w trakcie 
rozpracowywania szajki oszu-
stów. Pomóc w tym miała jego 
gotówka odłożona na „czarną 
godzinę”. Starszy pan uwierzył 
w zmyśloną historyjkę. Począt-
kowo wypłacił 2.000 zł. Oszust 
polecił mu wyciągnąć więcej 
gotówki. 80–latek ponownie 
udał się do banku i pobrał resz-
tę oszczędności z konta. Na-
stępnie przekazał te pieniądze 
w ustalonym wcześniej miejscu 
nieznajomemu mężczyźnie. 

Nie daj się oszukać
Od początku roku nasza policja odnotowała 129 przypadków wyłudzenia pieniędzy przez naciągaczy. Do komendy 
zgłasza się coraz więcej młodych poszkodowanych. Jak działają oszuści?

Swoich oszczędności już nigdy 
nie zobaczył.
 Jak się okazuje, na „legendę” 
nabierają się nie tylko osoby 
starsze. W czerwcowym numerze 
Życia Pabianic pisaliśmy o 35–
latce, która wzięła dla oszustów 
kredyt na ponad 100.00 złotych. 
Cyberprzestępcy dla uwiarygod-
nienia swojej historyjki sprepa-
rowali numer infolinii bankowej 
i komendy policji.
 – O ile wcześniej wiele przy-
padków oszustw dotyczyło se-
niorów, o tyle coraz częściej do 
policjantów zgłaszają się dużo 
młodsze osoby poszkodowane 
– mówi sierż. sztab. Agnieszka 
Jachimek. – Schemat działania 
oszustów jest za każdym razem 
bardzo podobny.

Lepiej nie „klikaj”
 „Naciąć się” można nawet na 
popularnych platformach typu 
kupię/sprzedam, takich jak OLX 
czy Vinted. Codziennie korzy-
stają z nich setki tysięcy osób. 
Oszuści również. Tworzą fałszy-
we ogłoszenia o sprzedaży m.in. 
telewizorów, telefonów komórko-
wych czy samochodów, oferując 
atrakcyjne niskie ceny. Następnie 
proszą kupującego o dokonanie 
przelewu np. za pośrednictwem 

zagranicznego konta bankowego 

lub usług płatniczych. Gdy do-
staną to, czego chcieli, ulatniają 
się jak kamfora, a kupujący tracą 
swoje pieniądze. 
 Zawsze należy sprawdzić 
adres strony internetowej, upew-
niając się, że jest to oryginalna 
i bezpieczna witryna. Nie zrobiła 
tego mieszkanka Podhala, która 
chciała sprzedać spodnie za 20 
zł na Vinted. Chętny na kupno 
produktu przesłał kobiecie link, 
który jak twierdził, umożliwiłby 
sprawną transakcję. Po wejściu 
w niego kobieta musiała zalogo-
wać się na stronę swojego banku. 
Przekonana, że wszystko odby-
wa się bezpiecznie, wpisała swój 
login, hasło, numer pesel i numer 
karty kredytowej. Oszust miał 
wgląd w te dane i zalogował się 
na jej konto bankowe, z którego 
przelał sobie ponad 3 tys. zło-
tych. 
 – Nigdy nie podajemy pouf-
nych informacji w odpowiedzi 
na podejrzane e–maile czy na 
podejrzane strony internetowe 
– radzi policjantka. 
 Wiele szkody może naro-
bić też niepozornie wygląda-
jący SMS, rzekomo pochodzący 
od sklepu internetowego, firmy 
kurierskiej, dostawcy usług, 
a nawet z ZUS–u czy skarbów-

ki. Nadawca takiej wiadomości 
wzywa do zapłaty konkretnej, 
z reguły niewielkiej kwoty i udo-
stępnia link, który ma umożliwić 
dokonanie płatności. W pesymi-
stycznym scenariuszu odbiorca 
klika link, który przenosi go do 
fałszywej strony logowania do 
bankowości – do złudzenia przy-
pominającej jednak tę prawdzi-
wą. Próba zalogowania na takiej 
podrobionej stronie kończy się 
przekazaniem oszustowi dostępu 
do pieniędzy.

Naiwność  
nie ma granic
 Niektórzy oszuści posuwają 
się do bardziej wymyślnych 
historii. W mediach można zna-
leźć informację o metodach np. 
na „amerykańskiego żołnierza”. 
Znany jest przypadek miesz-
kanki Piaseczna, która przelała 
ponad 600 tysięcy zł oszustowi 
podającemu się za… syna Clinta 
Eastwooda, zbierającego pienią-
dze na leczenie ojca. Najpierw 

nawiązał kontakt z ofiarą poprzez 
portal randkowy. Krok po kroku, 
przez kilka miesięcy zyskiwał 
zaufanie kobiety. By się uwiary-
godnić, opowiadał szczegółowe 
historie z życia rodziny, wysłał 
nawet zdjęcie paszportu. Potem 

„przerzucili się” na wideo. Oka-
zało się, że oszust jest łudząco 
podobny do młodszego syna 
„Brudnego Harry’ego”. Fałszywy 
Eastwood junior przekonywał, 
że chce kupić ziemię w Polsce. 
Przeszkodą były jedynie jego 
zablokowane konta bankowe 

w USA oraz choroba ojca i jego 
kłopoty finansowe. Kiedy popro-
sił swoją ofiarę o pomoc, ta bez 
wahania przelewała mu kolejne 
sumy, zwłaszcza, że to miało 
w przyszłości zagwarantować 
jej znaczny zysk na podstawie 
umowy, którą mieli wkrótce za-
wrzeć. Gdy upomniała się o nią 
– kontakt się urwał.
 – Pamiętajmy, że tylko nasza 
ostrożność, czujność i dystans do 
przekazywanych informacji spo-
wodują, że nie staniemy się ko-
lejną ofiarą oszustwa – ostrzega 
sierż. sztab. Agnieszka Jachimek. 

Miał być tani węgiel
 Policja z zachodniopomor-
skiego szuka przestępców, któ-
rzy oszukali kilka osób wyko-
rzystując problemy z zakupem 
węgla. Oszuści oferowali opał 
po atrakcyjnych cenach. Gdy zna-
leźli się naiwni klienci, zniknęli 
z pieniędzmi. Naciągacze sko-
piowali istniejące strony interne-
towe lub wykorzystywali nazwy 
nieistniejących firm sprzedają-
cych węgiel. Jedna z oszukanych 
kobiet, mieszkanka Stargardu 
Szczecińskiego, straciła 10 ty-
sięcy złotych. Kobieta otrzymała 
SMS–a z linkiem do strony inter-
netowej fałszywego sklepu. Ku-
piła węgiel, a pieniądze przelała 
na konto podane przez dostawcę. 
Węgla nie otrzymała.
 Przypadki oszustw na wę-
giel mnożą się także w innych 
częściach Polski. W Strzelinie 
na Dolnym Śląsku do funkcjona-
riuszy zgłosiła się kobieta, która 
nie otrzymała zamówionego 
węgla, pomimo wpłaty pieniędzy. 
Ogłoszenie o sprzedaży węgla 
zostało opublikowane w mediach 
społecznościowych, a po kilku 
dniach je usunięto. Również mał-
żeństwo z Nowego Targu padło 
ofiarą oszustów oferujących 
fikcyjny węgiel. Para znalazła 
w sklepie internetowym ofertę 
sprzedaży ekogroszku w bardzo 
korzystnej cenie. Po kontakcie 
telefonicznym, dalej postępowali 
zgodnie z wskazówkami oszusta. 
Zalogowali się na stronie skle-
pu internetowego, kupili dwie 

tony ekogroszku. Stracili blisko  
3 tysiące złotych. (ET)

 W ostatnią niedzielę czerwca 
dekret arcybiskupa Grzegorza 
Rysia z 19 czerwca czytano na 
każdej mszy w kościele przy ul. 
Zachodniej. W sobotę ksiądz 
Bracha udzielał jeszcze ślubu.
 „Zabrał młodym kilka minut, 
by podzielić się wspomnieniami 
ze swej posługi w Ksawerowie”, 
wspominają parafianie.
 W dekrecie arcybiskup Ryś 
nie wskazał księdzu, gdzie ma 
się udać na emeryturę. „Zostanie 
zapewne w parafii, ma gdzie” 
– domyślają się ksawerowianie. 
 „Ksiądz Bracha to postać 
nietuzinkowa”, zapewnia jedna 
z parafianek. „Jest bardzo emocjo-
nalny. Potrafi pięknie przemawiać 
i głosić homilię. Był dobrym kie-
rownikiem parafii. Za jego rządów 
powstał Charytatywny Ośrodek 
Sportowo–Rekreacyjny”.
 O księdzu z Ksawerowa zro-
biło się głośno w Polsce, gdy 
w listopadzie 2020 roku prze-
mianował cmentarz na park 
cmentarny. To był czas pandemii 
koronawirusa. Rząd „pozamy-

kał” wówczas z dnia na dzień 
cmentarze tuż przed świętem 
Wszystkich Świętych. Otwarte 
były parki, więc ksiądz wymy-
ślił taki fortel, by wierni mogli 
odwiedzić groby swoich bliskich. 
Groził mu wówczas prokurator 
i sanepid, ale ksiądz się nie prze-
straszył.
 Do końca wakacji ksiądz Bra-
cha będzie przekazywał parafię 
swemu następcy ks. Andrzejowi 
Ścieszce z łódzkiej parafii na 
osiedlu Retkinia.

Dwa lata 
w „kamaszach”
 Ksiądz mgr kanonik Stani-
sław Bracha urodził się w Do-

Wychowywał się w Dobroniu. Dwa lata kopał rowy w jednostce 
wojskowej w Bartoszycach. 10 lat był misjonarzem w Argentynie. 
Proboszczem parafii pod wezwaniem Matki Boskiej Częstochowskiej 
w Ksawerowie był przez 26 lat. W wieku 71 lat ksiądz kanonik Stanisław 
Bracha przeszedł na emeryturę

broniu 4 maja 

1952 r.  Tam 
też ukończył 
szkołę podsta-
wową. Maturę 
ot rzymał po 
u k o ń c z e n i u 
Te c h n i k u m 
Mechaniczne-

go w Pabiani-
cach. Wtedy 
p o s t a n o w i ł 
zostać księ -
dzem. W 1972 
r. wstąpił do 
W y ż s z e g o 
Sem ina r ium 
Duchownego 
w Łodzi. Dwa 
miesiące póź-
niej został wzięty do wojska 
i przez kolejne dwa lata służył 
w specjalnej kleryckiej Jednostce 
Wojskowej w Bartoszycach. Po 
odbyciu zasadniczej służby woj-
skowej wrócił do seminarium na 
drugi rok studiów.
 Święcenia kapłańskie przyjął 
w łódzkiej katedrze 20 maja 1979 
r. W sierpniu tego roku rozpoczął 
pracę duszpasterską jako wika-
riusz parafii Gałkówek.
 W tym czasie prosił bp. Józefa 
Rozwadowskiego o możliwość 
wyjazdu na misje. Niestety, po 
dwóch latach został powołany, 
by pełnić funkcję wikariusza 
w parafii Piątek. Oprócz posługi 
wikariusza przyszło mu pełnić 
tam inne zadania i obowiązki. 
Nowa plebania w Piątku została 
wybudowana pod jego kierow-
nictwem. 

Spełnione marzenie 
– misja
 Tam też spełniły się jego 
marzenia i otrzymał pozwolenie 
od nowego ordynariusza – ks. 
arcybiskupa Władysława Ziółka 
na pracę misyjną. 
 W czerwcu 1986 roku na  
II Ogólnopolskim Kongresie 
Eucharystycznym Ojcu Święte-
mu Janowi Pawłowi II obiecano 
100 misjonarzy z Polski. Zna-
lazł się wśród nich ks. Bracha. 
W niespełna rok opanował język 

hiszpański i przygotowywał się 
do nowego zadania w Centrum 

Formacji Misyjnej w Warszawie.
 W 1987 roku wyjechał do 
Argentyny. Został najpierw 
proboszczem parafii misyjnej 
w Quimili, którą wraz z ks. Eu-
geniuszem Milewiczem tworzył 
od podstaw. 
 – Po wylądowaniu w Buenos 
Aires wszystko przypominało 
nam Europę – wspominał w roz-
mowie z Życiem Pabianic w lu-
tym 1998 roku. – Tylko klimat 
był cieplejszy. Dopiero im dalej 
na północ, tym mniej cywilizacji. 
Trafiłem do najstarszej argen-
tyńskiej prowincji Santiago del 
Estero.

Padre Bracia
 Padre Estanislao Bracia – tak 
mówili do niego Argentyńczycy 
– zajął się organizacją parafii 
w Quimili. Parafia rozciągała 
się na obszarze siedmiokrotnie 
większym niż powierzchnia 
całego województwa łódzkiego. 
Z jej krańca do krańca było 
ponad 130 kilometrów. Padre 
Bracia ponad połowę misji spę-
dził w samochodzie terenowym, 
próbując dotrzeć do najbardziej 
potrzebujących. Woził jedzenie 
głodnym, leki chorym i Boga 
zagubionym. Zwieńczeniem jego 
pracy w parafii był biały kośció-
łek wybudowany na sawannie.

 Po pięciu la-
tach, 27 listopa-
da 1993 r. został 
powoła ny  do 
pracy w Kurii 
Biskupiej die-
cezji misyjnej 
A n a t uya ,  by 
przy boku bp. 
Antonio Baseot-
to pełnić funkcję 
sekretarza, kan-
clerza i ekono-

ma tej diecezji. 

Dzielił darami 
Caritasu, nad-

zorował budowy szkół, szpitali 
i domów dla najbiedniejszych.
 – Dyplomatycznie rozmawia-
łem z władzami kraju – wspomi-
nał w rozmowie z ŻP. – Przed-
stawiałem im projekty, których 
realizacje uważaliśmy w kurii za 
konieczną. 
 W Argentynie ks. Stanisław 
Bracha spotkał siostry z zakonu 
Sióstr św. Karola Boromeusza. 
Zaproponował matce generalnej 
Andrei przyjazd do Polski. Na 

jego zaproszenie, w 1990 r. matka 
Andrea przyjechała do Łodzi; 
celem było zdobycie powołań. 
Jednak po spotkaniu z abp. Wła-
dysławem Ziółkiem, który zapro-
sił ją do pracy w archidiecezji, 

Misjonarz,  
proboszcz, 
ksiądz emeryt

postanowiła otworzyć tu pierw-
szy dom (1991) w Pabianicach. 
Siostry pracują jako zakrystianki, 
katechetki, udzielają korepetycji 
z języka angielskiego, służą cho-
rym, cierpiącym, umierającym 
na raka oraz starszym jako pie-
lęgniarki. 

„Dostałem w kość”
 Po 10 latach pracy na misjach 
ks. Stanisław Bracha powrócił do 
Polski i do swojej macierzystej 
diecezji. 

 – Czas mojej misji się skoń-
czył – mówił 46–letni wów-
czas kapłan. – Trochę dostałem 
w kość.
 Niespełna dwa miesiące póź-
niej arcybiskup mianował ks. 
Stanisława Brachę proboszczem 
w Ksawerowie. Od ówczesnego 
dziekana pabianickiego prze-

jął on parafię w Ksawerowie  
3 września 1997 r. 
 W niedzielę, 7 września zo-
stał uroczyście wprowadzony na 
urząd proboszcza przez ks. prał. 

Jana Szubę – dziekana pabiani-
ckiego. 

 15 czerwca 2000 r. został 
mianowany kanonikiem honoro-
wym Archikatedralnej Kapituły 
Łódzkiej. (GG)
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 Wprawdzie na kleszcza można 
się natknąć w zasadzie wszędzie, 
jednak w lesie nasze szanse na ta-
kie spotkanie z nosicielem borelio-
zy czy zapalenia opon mózgowych 
– groźnych dla człowieka chorób 
– znacznie wzrastają. 
 Nie każdy kleszcz jest no-
sicielem boreliozy, ale warto 
zachować szczególną ostrożność 
i obejrzeć się dokładnie po po-
wrocie z lasu. Ponoć co trzeci 
kleszcz może nas już nią zakazić. 
 Do czerwca inspektorzy Po-
wiatowej Stacji Sanitarno–Epi-
demiologicznej w Pabianicach 
odnotowali 14 zgłoszeń podejrze-
nia zakażenia boreliozą. W roku 
2022 było ich 52, w 2021 – 44 
zgłoszenia, a w 2020 – 69. 
 Borelioza z Lyme jest wie-
loukładową chorobą zakaźną, 
wywołaną przez krętki Borrelia 
burgdorferi. 
 – Diagnozując boreliozę na-
leży wziąć pod uwagę możliwość 
ekspozycji na kleszcze i określo-
ne objawy kliniczne, zależne od 
stadium choroby, potwierdzone 
dodatnimi wynikami badań 
laboratoryjnych – wylicza Piotr 
Szczepaniak, zastępca Państwo-
wego Powiatowego Inspektora 
Sanitarnego w Pabianicach. 
 W pierwszym stadium zaka-
żenia w miejscu ukłucia przez 
kleszcza występuje (ale nie musi) 
zmiana skórna, która powiększa 
się, tworząc czerwoną lub sino–
czerwoną plamę – rumień wędru-
jący. Przekracza on najczęściej 
średnicę 5 cm, nierzadko może 
obejmować znaczną powierzch-
nię ciała. W drugim stadium 
boreliozy mogą występować 
objawy ze strony ośrodkowego 
układu nerwowego (neurobo-
relioza), takie jak limfocytarne 
zapalenie opon mózgowo–rdze-
niowych oraz mózgu, zapalenie 
nerwów czaszkowych i nerwów 
obwodowych. Przykre objawy 
mogą również wystąpić ze strony 
narządu ruchu (borelioza stawo-
wa), jak zapalenie stawów. Mogą 

Co czyha na nas w lesie Komary i meszki mogą nam mocno dokuczyć. Kleszcze zakazić 
boreliozą czy kleszczowym zapaleniem opon mózgowych. To nie 

jedyne przykrości, jakich możemy doświadczyć w lesie...

wystąpić również zaburzenia 
rytmu serca, łącznie z blokiem 
przedsionkowo–komorowym. 
Okres wylęgania boreliozy trwa 
od 7 do 10 dni po ukąszeniu.
 Kolejna odkleszczowa, groź-
na choroba to zapalenie mózgu. 
KZM jest chorobą wirusową, 
która atakuje przede wszyst-
kim ośrodkowy układ nerwowy. 
Pierwsze oznaki pojawiają się od 
tygodnia do dwóch po infekcji 
i charakteryzują się objawami 
podobnymi do grypy: gorączką 
i ogólnym osłabieniem organi-
zmu. 

 Niestety, w przypadku KZM 
nawet szybkie usunięcie kleszcza 
niewiele pomoże. Ten wirus, 
w odróżnieniu od bakterii wywo-
łujących boreliozę, znajduje się 
w ślinie kleszcza i od momentu 
pokłucia potrzebuje niedużo cza-
su, aby wniknąć do organizmu 
człowieka. Nie działają na niego 
antybiotyki. Nie znamy też inne-
go leku, który skutecznie może 
powstrzymać rozwój choroby. 
 Kleszczowe zapalenie 
mózgu najczęściej przebiega 
w dwóch fazach. W pierw-
szej pojawia się gorączka, 
ból mięśni oraz inne symp-
tomy przypominające grypę. 
Jeśli doznajemy takich obja-
wów poza sezonem grypowym, 
a kilkanaście dni wcześ-
niej mieliśmy kontakt 
z kleszczem, objawy te 
mogą odpowiadać KZM. 
 Druga faza określana jako 
neurologiczna jest o wiele groź-
niejsza. Pojawia się bardzo często 
wysoka gorączka, silny ból głowy 
oraz objawy związane z zajęciem 
opon mózgowo–rdzeniowych, 
a w cięższych przypadkach móz-
gu oraz rdzenia kręgowego. Są 
to – sztywność karku, napady 
padaczkowe, porażenia, zabu-
rzenia równowagi i świadomości. 
W najcięższych przypadkach do-
chodzi do zaburzeń oddychania, 
co wymagać może wspomagania 
oddechu za pomocą respiratora. 

 Nie u wszystkich choroba bę-
dzie miała jednak tak gwałtowny 
przebieg. Do rozwoju neurolo-
gicznej fazy choroby dochodzi 
u około jednej trzeciej zakażo-
nych wirusem. Kolejna jedna 
trzecia będzie miała wyłącznie 
objawy grypopodobne. Pozostali 
pacjenci przejdą zakażenie bez-
objawowo. 

 Przeciwko KZM można się 
zaszczepić, przy czym, aby uzy-
skać odporność przed sezonem 
aktywności kleszczy, najkorzyst-
niej jest podać pierwszą i drugą 
dawkę zimą. Zaszczepić możemy 
siebie i dzieci od pierwszego roku 
życia.
 I jest dobra wiadomość z sa-
nepidu. W powiecie pabianickim 

w ostatnim czasie nie odnotowa-
no przypadków tej choroby. 

z cholewami, koszule 
z długimi rękawami, na-

krycia głowy. Używajmy 
też chemicznych środków 

odstraszających kleszcze, 
a gdy nas już kleszcz ukąsi, 

ważne jest jak najszybsze 
usunięcie go ze skóry.

bażanty, mewy, kormorany, ale 
także jaszczurki. Dlatego też 
kleszcze często występują na 
trawach, krzewach i zaroślach. Te 
pajęczaki aktywne są od marca 
do listopada, gdy temperatura 
przekracza 5 stopni Celsjusza. 

Idziemy na jagody!
 Ale pamiętajmy, że jedzenie 
owoców prosto z krzaczka, bez 
umycia grozi bardzo poważną 
chorobą. To bąblowica. Wywo-
łuje ją tasiemiec wielojamowy, 
jeden z najbardziej niebezpiecz-

nych pasożytów na świecie. 

 Dojrzały tasiemiec lokuje się 
w jelicie cienkim zwierzęcia. 
Składa tam jaja, które zostaną 
później wydalone wraz z kałem. 
W ten sposób cykl życiowy bąb-
lowca rozpoczyna się na nowo. 
 Człowiek może w sposób 
przypadkowy stać się żywicielem 
pośrednim, co zazwyczaj skutku-
je rozwojem choroby.
 La r w y t ych  t a s iemców 
rozwijając się tworzą formy 
pęcherzy – stąd polska nazwa 
bąblowiec. Przebieg choroby 
jest uzależniony od lokaliza-
cji pasożyta. Tasiemce mogą 
ulokować się w każdym orga-

nie lub tkance, lecz w 80–95 
procentach przypadków bąb-
lowicy znajdowane są w wą-
trobie i płucach. Z uwagi na 
powolny wzrost torbiele nie 
wywołują początkowo objawów 
chorobowych i są wykrywane 
przypadkowo, przy wykony-
waniu dodatkowych badań. 
W wyniku kilkuletniego roz-
woju bąblowce mogą osiągać 
do kilkunastu centymetrów 
średnicy – wówczas, uciskając 
na drogi żółciowe powodują 
zastój żółci i rozwój żółtacz-
ki. W przypadkach ucisku na 
naczynia wnęki wątrobowej 
wywołują nadciśnienie. 
 Przy lokalizacji płucnej duże 
torbiele powodują kaszel, skró-
cenie oddechu lub ból w klatce 
piersiowej. Szczególnie niebez-
pieczne są larwy rozwijające się 
w ośrodkowym układzie ner-
wowym i gałce ocznej. Efektem 
mechanicznego ucisku, nawet 
niewielkiej torbieli, może być 
poważne uszkodzenie danego 
narządu.
 Proces rozwoju larw bąblow-
ca w organizmie człowieka jest 
często mylony z nowotworem 
oraz występowaniem przerzutów 
nowotworowych. Niestety, utrud-
nia to prawidłowe rozpoznanie 
choroby. Ogromny stres i kolej-
ne wizyty u lekarzy to częsty 
scenariusz. Objawy bąblowicy 
to między innymi: ból i uczucie 
rozpierania w prawej części 

brzucha, powiększenie wątroby 
i śledziony. 
 – Źródłem zakażenia tasiem-
cem w warunkach polskich jest 
lis oraz pies rozsiewający jaja 
tasiemca do środowiska – wyjaś-
nia Piotr Szczepaniak z pabiani-
ckiego sanepidu. – Do zakażenia 
dochodzi drogą pokarmową 
z zanieczyszczonymi owocami 
jagód, truskawkami lub wodą.

Brudne owoce i ręce 
to przepis na kłopoty
 Jaja znajdować się mogą też 
na sierści, pysku i języku zarażo-
nych zwierząt oraz na skażonych 
przedmiotach.

 – Należy dbać o systematycz-
ne odrobaczanie psów domowych 
i ograniczenie populacji psów 
wałęsających się i bezpańskich 
– dodaje pan Piotr. – Należy prze-
strzegać zasad higieny, myć ręce 

po styczności z psami i kontro-
lować ubój żywicieli pośrednich. 
Psy nie powinny zjadać niegoto-
wanych odpadów rzeźnych oraz 
narządów zwierząt dzikich. Na-
leży też myć jagody i inne owoce 
runa leśnego.

Nie tylko pajęczaki, 
owady i pasożyty
 Z pierwszymi promieniami 

słońca obudziły się żmije zyg-
zakowate. Te jadowite 

węże chętnie z tego 
słońca korzystają, 

w yg r z ewają c 
się na leśnych 
ś c i e ż k a c h 
czy kamie-
niach.

Nie spo -
s ó b  p o -
mylić ich 
z niegroź-
nymi za-
skrońcami. 
C h a r a k -

t e r y s t yc z -
ny zygzak na 

grzbiecie to ich 

znak rozpoznaw-

czy i sygnał dla nas, 
żeby się oddalić. 

 – Jest ich sporo w naszych 
lasach – mówi Michał Falkowski, 
zastępca nadleśniczego z nad-
leśnictwa Kolumna. – To jednak 
skryte zwierzęta. Nie tak łatwo 
o spotkanie z nimi. Gdy tylko 
wyczuwają ruch, kryją się. Może 
jednak przytrafić się chwila nie-
uwagi, gdy wejdziemy na taką 
zaskoczoną żmiję. Gdy nas ukąsi, 
natychmiast jedźmy do szpitala.
 Dzik jest dziki, dzik jest 
zły…? 
 – Te zwierzęta unikają ludzi 
i nie atakują bez wyraźnego 

 

Jak zabezpieczyć się 
przed kleszczami
 – Należy pamiętać o zakła-
daniu odpowiedniej odzieży 
podczas pobytu w lesie i innych 
miejscach bytowania kleszczy 
– dodaje Piotr Szczepaniak. – Za-
kładamy długie spodnie, buty 

powodu – dodaje leśniczy. – Ale 
bądźmy rozważni i nie zabieraj-
my do lasu psów bez smyczy. Gdy 
pies zacznie szczekać, podbiegnie 
do lochy z młodymi, a potem za-
cznie do nas biec, będziemy mieli 
kłopoty. Jak każda matka, locha 
będzie broniła młodych i może 
być groźna.
 Gdy zobaczymy stado dzików 
lub matkę z młodymi, po prostu 
zatrzymajmy się. 
 – Przeczekajmy, aż zwierzę-
ta się oddalą. One mają słaby 
wzrok, ale gdy tylko wyczują 
nasz zapach, uciekną – dodaje 
Michał Falkowski. – Stańmy 
albo oddalmy się bez gwał-
townych ruchów, bez paniki.  
 W lesie możemy spotkać też 
łosie. To potężne, ale bardzo 
spokojne zwierzęta. Nie mają 
w środowisku naturalnych wro-
gów, więc nie uciekają przed 
człowiekiem, nie boją się nas.
 – Do łosia można nawet blisko 
podejść, ale nie radzę tego robić 
– dodaje leśniczy. – To zwierzę 
waży 300–500 kilogramów. Je-
żeli czegoś się wystraszy, gdzieś 
szczeknie pies, ktoś go spłoszy, 
łoś może ruszyć do ucieczki. Le-
piej nie być wtedy na jego drodze. 
To przecież też dzikie zwierzę.
 Zwierzę, na które powinni-
śmy uważać w lesie, to lis. Zdro-
wy, gdy nas zobaczy, ucieknie. 
Jeżeli nie ucieka, wydaje się 
przyjacielski, chce podchodzić 
i daje się pogłaskać, wtedy my 
powinniśmy uciekać. 
 – To mogą być sygnały, że lis 
ma wściekliznę – wyjaśnia leśni-
czy. – W tym roku nie było w na-
szych lasach zrzutów szczepionek 
przeciw wściekliźnie. A ponoć 
przypadki tej choroby zbliżają się 
od wschodu do centrum Polski. 
(AN)

 Po powrocie do domu prze-
bierzcie się i dokładnie przej-
rzyjcie ciało – szczególnie głowę, 
uszy, pod pachami, kolanami, 
w pachwinach – tam, gdzie skóra 
jest cienka i dobrze ukrwiona.
 

Jak wyciągnąć 
kleszcza
 Najlepiej za pomocą pęsety, 
wtedy chwytamy go mocno 
przy samej skórze i ciągniemy 
pionowo w górę. Jeśli aparat 
gębowy został w skórze, należy 
wydłubać go igłą tak jak drzazgę. 
Można też użyć zestawu zaku-
pionego w aptece: pompki ssącej 
albo lassa na kleszcze.
 Nie wolno wykręcać kleszcza, 
zgniatać go, smarować masłem. 
Po wyjęciu ranę należy zdezyn-
fekować i umyć ręce. Ważne, 
żeby przez kolejne tygodnie 
obserwować miejsce ukąszenia. 
Jeśli wystąpi rumień, obrzęk lub 
objawy grypy, trzeba jak najszyb-
ciej zgłosić się do lekarza.
 Rezerwuarem kleszczy są 
drobne gryzonie, zające, jeże, 
zwierzyna płowa: sarny, jelenie, 
daniele, z ptaków: wróblowate, 
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HENRYK LANGIEROWICZ 

 Nad  Dobrzyn kę  za -
wę d r owa ł  z  p r z y pa d k u 
i  przymusu.  Codzienn ie 
dojeżdżał tutaj z łódzkich 
Kozin, gdzie się urodzi ł 
w 1932 roku i mieszkał. 
Kluby sportowe w Pabia-
nicach i Zgierzu zakładały 
wtedy sekcje koszykówki. 
A Henryk Langierowicz był 
trenerem wymarzonym: po 
studiach, z nakazem pracy 
i sporym doświadczeniem 
na parkiecie. Do tego mło-
dym i szalenie ambitnym. 
W Szkolnym Związku Spor-
tow ym,  k tó r y  rozd awa ł 
trenerskie stołki, spytano 
magist ra Langierowicza, 
gdzie wola łby pracować. 
Bez namysłu wybrał Pa-
bianice. 

„Byli tu wtedy sportowi 
zapaleńcy, których znałem” 
– wspominał. „Jerzy Sroka 
uczył koszykówki w «trzy-
nastce», Jul ia Parzonka, 
Anna Wódka, Jerzy Lesman 
zarażali koszem w obu lice-
ach, a w «siedemnastce» ta-
lenty wyłapywał Przemysław 
Bajer, absolwent Akademii 
Wychowania Fizycznego, 
świetny szkoleniowiec. Do-
gadywaliśmy się”. Był 1966 
rok. Sześć lat później ze swy-
mi młodziczkami Langiero-
wicz wywalczy mistrzostwo 
Polski.

 » Miałem być krótko, a zostałem w Pabianicach na długie trzydzieści 
pięć lat. Przez te lata Pabianice były dla mnie domem. Odczuwałem 
olbrzymią satysfakcję, kiedy największe polskie stacje radiowe 
i telewizyjne mówiły o koszykarkach z Pabianic, a warszawskie gazety 
pisały o nich” – wyznał kiedyś Henryk Langierowicz, twórca potęgi 
pabianickiej koszykówki, trener wszech czasów. 

 Wychował się na podwórku 
przy ulicy Górnej 27, po którym 
hasało siedemnaścioro dzie-
ciaków z łódzkiej kamienicy. 
„Od rana do zmroku graliśmy 
w piłkę” – opowiadał Henryk. 
„Wzorem brata, od najmłodszych 
lat kibicowałem ŁKS–owi. Pa-
miętam, jak podczas okupacji 
boso biegałem z Kozin na stadion 
przy alei Unii, żeby popatrzeć 
na sportowców. Czasami trenu-
jący lekkoatleci pozwolili mi 
przynieść dysk lub kulę. To było 
wyróżnienie”. Z koszykówką za-
przyjaźnił się w XV LO, szkole 
zwariowanej na tym punkcie. 
„Rywalizowaliśmy na okrągło, 
klasa na klasę. Była tradycja, że 
chłopcy ze starszych klas uczyli 
grać w kosza młodszych. Ja też 
to robiłem. I spodobało mi się” 
– wspominał. Niedługo potem 
postawił swoje życie na kosz. 
Drogę do trenerskiej ławki miał 
krętą. Po maturze zdał na poli-
technikę. Ale wystarczyło kilka 
wykładów, by zmiarkował, że 
inżynierem nie będzie i nie chce 
być. Zdał na prawo. Ale dotarło 
do niego, że sądowa sala to dość 
smętne miejsce na Ziemi. Gdy 
tak główkował, co zrobić z mło-
dym życiem, dostał wezwanie do 
woja. Przez dwa lata bez sensu 
biegał po poligonie i tracił czas 
na pucowanie żołnierskich bu-
ciorów. Zdał po raz trzeci. Tym 
razem na AWF. Wiele lat później 

chwalił tę decyzję, mówiąc: 
„Najlepsze, co mnie w życiu 
spotkało, oprócz małżeństwa, to 
praca w sporcie. Robiłem to, co 
było moją pasją i jeszcze płacili 
mi za to”. W 1960 ukończył AWF, 
potem kurs trenerski. Miał już 
wszystko, by z przytupem zacząć 
w Pabianicach. Na pierwszy tre-
ning w Międzyszkolnym Klubie 
Sportowym przyszła mała armia 
dziewcząt i siedemnastu chłop-
ców, wybranych przez nauczy-
cieli z podstawówek. 

Langierowicz podzielił ich 
na zespoły, ale zabrakło piłek. 
Sam prowadził zajęcia w jede-
nastu grupach. Zapamiętał, że 
przychodził też na nie wyroś-
nięty i nieśmiały chłopak, który 
ostatecznie wybrał piłkę nożną. 
Nazywał się Paweł Janas. Każdy 
dzieciak grał, w czym miał. 
Przeważnie w podkoszulku na 
ramiączkach, wyciągniętym jak 
worek po kartoflach, połyskują-
cych szortach i trampkach. Na 
zdjęciach z tamtych lat koszy-
karki MKS– –u dumnie pozują 
fotografowi, ubrane w koszulki 
w grochy, uszyte przez mamy 
i babcie. „Na mecze do Łodzi, 

Zgierza czy Kutna dziewczynom 
nie wypadało jechać w spranych 
koszulkach” – wspominał tre-
ner. „Dzwoniłem do dyrektora 
zakładów bawełnianych, żeby 
zerknął, czy może mają w ma-
gazynie kupon zielonej tkaniny, 
niechby nawet gorszego gatun-
ku. Byle cienkiej, nadającej 
się na koszulki. Drugi telefon 
był do szkoły włókienniczej. 
Trener prosił, by na lekcji kro-
ju i szycia wyczarować z tej 
bawełny tuzin damskich koszu-
lek. Langierowicz wiedział, że 
jego koszykarkom zapału nie 
braknie. Kosz to była życiowa 
szansa dziewczyn z Pabianic 
– żeby nie marnować młodych 
lat, stercząc przy hałaśliwych 
krosnach w fabrycznej hali, 
jak ich matki. Żeby wyrwać się 
z Młodzieniaszka, „famułów” 
i przyzakładowej zawodówki. 
Żeby zobaczyć kawałek świata, 
a nie tylko fabryczny ośrodek 
wczasowy w Jastrzębiej Górze. 
Na treningach te panny się 
nie oszczędzały. „Rwały się 
na boisko, nie chciały zejść 
z parkietu, kiedy zarządzałem 
zmianę. Nie dałbym sobie rady, 

gdyby nie Przemek Bajer, Jurek 
Sroka i Wiesio Wincek, świetnie 
temperujący młodsze roczniki” 
– opowiadał trener. W 1968 
roku MKS wywalczył wice-
mistrzostwo Polski Szkolnego 
Związku Sportowego. Trener 
Bajer ze szczęścia płakał jak 
dziecko. Rozwiązał się wór 
z medalami: igrzysk szkolnych, 
okręgu, mistrzostw Polski mło-
dziczek. 

 Gdy dziewczyny wyrastały 
z wieku juniorek, przy Włóknia-
rzu (1969) zawiązano sekcję ko-
szykówki. Trenerem został Bajer, 
a koordynatorem Langierowicz. 
Dwa lata później Włókniarz pod 
ich wodzą awansował do drugiej 
ligi. W starej hali koszykówki na 
rogu Orlej i Mariańskiej, niewiele 
większej od sali gimnastycznej 
w podstawówce, kibice tłoczyli 
się między ścianą a białą linią 
boiska. 

„Niektóre zawodniczki były 
w wieku mojej żony, Marylki” 
– wspominał trener. „Zataiłem 
to przed nią, by nie wzbudzać 
zazdrości, ale wydało się. W ręce 
żony trafiła kiedyś lista imion 

My, pabianiczanie

trener, twórca potęgi pabianickiej koszykówki 

i nazwisk moich zawodniczek. 
Gdy Marylka zerknęła na tę 
listę, spytała: Jak ci twoi za-
wodnicy się nazywają? Dorota, 
Danka, Basia?... Śmiechu było 
co niemiara! Raz zabrałem żonę 
na zgrupowanie. Wtedy przeko-
nała się, że trenowanie żeńskiej 
drużyny to bardzo ciężka praca, 
a nie flirty i uśmieszki”. „Mnie 
trener nauczył stawiać sobie cele 
i je realizować” – mówi Danuta 
Koralewska. „Był w tym mi-
strzem absolutnym”. W 1973 roku 
mieszkańcy Pabianic dowiedzieli 
się z gazet, że koszykarki Włók-
niarza pod wodzą Langierowicza 

wywalczyły awans do pierwszej 
ligi. Snajperką tamtej drużyny 
była Mirosława Bal, niewiele 
mniej koszy rzucała Elżbieta 
Kluch, piłki celnie podawały 
koleżankom Jola Bieniek, Teresa 
Cichulska i Mariola Manias, 
a od mocno zbudowanej Danki 
Ograbek rywalki odbijały się jak 
od muru. Z wyjątkiem Barbary 
Wiśniewskiej, która dojeżdżała 
ze Zgierza, reszta miała pabia-
nickie metryki. Dziewczyny 
Langierowicza były bohaterkami 
Pabianic. Rano biegły na lekcje 
albo do pracy, po południu lał 
się z nich pot w hali sportowej. 
Bardzo chciały być pierwsze 
w Polsce, grać w europejskich 
pucharach. 

„Zrobiła się moda na ko-
szykówkę. Toczyliśmy zacięte 
mecze z Krakowem, Gdańskiem, 
Łodzią, Poznaniem. Gdy się 
wtedy spytało warszawiaka czy 
poznaniaka, z czym mu się koja-
rzą Pabianice, to odpowiedź była 
jedna: z koszykówką” – wspomi-
nał trener. 

Wychowanka Langierowi-
cza, Mariola Manias (Szymań-

ska), zdobywała medale jako 
młodziczka, kadetka, juniorka 
i seniorka. A Małgorzata Kozera 
(Gliszczyńska) grała w pierwszej 
lidze, mając zaledwie trzynaście 
lat. „To Henryk dostrzegł nie-
przeciętny talent Gosi i umie-
jętnie wprowadzał ją w świat 
wielkiej koszykówki – uważa 
Jerzy Błochowiak, wieloletni 
działacz sportowy. – Oprócz 
Kozery, żadna Polka w historii 
naszej koszykówki nie zagrała 
w reprezentacji kraju kadetek, 

juniorek i seniorek”. Cztery lata 
później Kozera już rzucała dla 
reprezentacji Polski.

 Latem 1978 roku wybuchł 
skandal. Oto uwielbiany trener 
koszykarek rzucił papierami. Na 
biurku prezesa Włókniarza wy-
lądowało podanie Langierowicza 
o zwolnienie z klubu. 10 lipca 

„Dziennik Popularny” doniósł: 
„Znany z nieugiętej postawy 
szkoleniowiec napisał w poda-
niu, że jego pracodawca, Włók-
niarz, nie dorósł do prowadzenia 
pierwszoligowej drużyny. Zarząd 
klubu przyjął rezygnację Langie-
rowicza”. Śladem trenera poszła 
najlepsza koszykarka, Kozera. 
Ostatecznie klub, trener i koszy-
karka dogadali się. Langierowicz 
i Kozera nie przeszli ani do 
Łodzi, ani do Krakowa. Dzięki 
temu mógł nadejść piękny 1983 
rok. Pierwsze medale mistrzostw 
Polski seniorek zawisły wtedy na 
szyjach pabianiczanek: Małgo-
rzaty Kozery, Jolanty Nowackiej, 
Teresy Gburczyk, Marioli Szy-
mańskiej, Beaty Chrześcijanek, 
Alicji Rzepkowskiej, Małgorzaty 
Stodulskiej, Elżbiety Kaszczyk, 
Elżbiety Kucharskiej, Barbary 
Szymańskiej i Teresy Cichulskiej. 
Trener dostał dyplom. 

 Codzienne podróże z Łodzi 
do Pabianic i z powrotem były 
męczące i zabierały mnóstwo 
czasu, a halę koszykówki przy 
stadionie ŁKS– –u Langiero-
wicz miał parę kroków od okien 
swego domu. Za namową łódz-
kich działaczy przeniósł się 
na trenerską ławkę w Łodzi. 
Wytrwał dwa lata, zdobywając 
z łodziankami dwa medale 
mistrzostw kraju. Odchodził 
w burzy, skłócony z Józefem 
Żylińskim, byłym wieloletnim 
trenerem ŁKS–u.

 „Nie mogliśmy się dogadać, 
bo każdy z nas miał inną filozo-

fię pracy z drużyną” – po latach 
przyznał Żyliński. 

Ku uciesze pabianickich 
kibiców, Langierowicz wrócił. 
Akurat wtedy, gdy dorastała 
starannie szkolona koszykarska 
młodzież. Akurat wtedy, gdy ste-
ry Włókniarza przejęli działacze 
znający się na rzeczy: Mirosław 
Nowak, Włodzimierz Grzelak, 
Jerzy Błochowiak, Kazimierz 
Cieśla, Bogusław Trębski. Z tej 
mąki musiał być dobry chleb. Na 
ostatni ligowy mecz, w marcu 
1989 roku do hali chciało wejść 
trzy razy więcej osób, niż mogła 
pomieścić. Ścisk był taki, że do 
omdlałych wzywano karetki. 
Setki gardeł, dla których zabra-
kło miejsc, skandowały u wrót 
hali: „Włókniarzu, Włókniarzu 
nasz, pokaż Polsce jak w kosza 
grasz!”. Tego dnia koszykarki 
grały ze Spójnią Gdańsk decydu-
jący mecz o mistrzostwie kraju. 
Wygrały 91:76. Poniedziałkowy 
„Dziennik Łódzki” napisał na 
pierwszej stronie: „Nie Kraków, 
Poznań, Gdańsk, ani też Łódź, 
o Warszawie nie wspominając, 
a Pabianice stały się stolicą pol-

skiej koszykówki żeńskiej! Tutaj 
odbyła się ceremonia koronacji 
Włókniarza”. I pokazał zdjęcie 
trenera Henryka Langierowicza 
w triumfalnym geście a’la Napo-
leon Bonaparte. „Strzelały korki 
szampana. Mistrzynie odbierały 
medale, Małgorzata Gliszczyń-
ska dostała nagrodę pieniężną 
za zwycięstwo w challenge’u, 
podobnie jak Henryk Langie-
rowicz, uznany bezdyskusyjnie 
za najlepszego szkoleniowca 
w ekstraklasie” – z zazdrością 
relacjonowała łódzka gazeta. 
W tamtej drużynie „Złotek” 
pod wodzą Henryka Wielkiego 

grały: Wiesława Piotrkiewicz, 
Małgorzata Gliszczyńska, Mał-
gorzata Urbankowska, Marzena 
Seroka, Jadwiga Sidoruk, Ma-
riola Szymańska, Małgorzata 
Błoch, Beata Wróbel, Dorota 
Przybyła, Monika Kamińska, 
Beata Ulcyfer. Do zespołu już 
wbiegały ambitne nastolatki: 
Elżbieta Nowak, Marzena Jarzy-
na, Renata Szczygieł, Marzena 
Laskowska. Przez trzy kolejne 
sezony „Złotka” Langierowicza 
niepodzielnie panowały na pol-
skich parkietach. Głosami kibi-
ców Langierowicz został wybra-
ny trenerem pięćdziesięciolecia, 
a radni miejscy nadali mu tytuł 
honorowego obywatela Pabianic. 
„Pan Henryk był wymagają-
cy i stanowczy” – wspomina 
Zbigniew Grzanka, działacz 
sportowy i prezes Miejskiego 
Towarzystwa Koszykówki. „Kie-
dyś przed meczem ze Ślęzą we 
Wrocławiu cztery zawodniczki 
spytały go, czy będą mogły wró-
cić do Pabianic ze mną, moim 
samochodem, a nie powolnym 
klubowym autokarem. Trener 
nie miał nic przeciwko temu, 

ale postawił warunek: mu-
szą wygrać mecz. Przegrały. 
Wróciły autobusem”. 

 Ostatnie mistrzostwo Pol-
ski „włókniarki” przywiozły 
w 1992 roku z hali krakow-
skiej Wisły, gdzie wygrały 
85:78. Omal nie zakończyło się 
to linczem, gdyż lekkomyśl-
ne władze Pabianic zabrały 
na mecz oddział strażników 
miejskich ze szturmowymi 
pałkami. Widok obcych mun-
durów na krakowskiej ziemi 
musiał rozgniewać tubylczych 
kiboli. Na głowy pabianiczan 
spadły butelki, petardy, kosze 
na śmieci. Polała się krew. 
Gdyby nie odwaga i autorytet 
Langierowicza, który wyszedł 
naprzeciw rozjuszonego tłu-
mu, ze strażnikami byłoby 
kiepsko. 

 Po rozstaniu z trener-
ską ławką Langierowicz 
wciąż kipiał energią. Pisał 
komentarze do „Basketu” 
i gazet, uzupełniał kroniki. 
Wiedział wszystko o tym, 
co się działo na parkietach. 
Gdy udzielał wywiadu, wa-
żył słowa, miał własne zda-
nie i mało komu udało się 
go przekonać do ustępstw. 
Sprawiał wrażenie człowie-
ka zamkniętego, ale jeśli 
rozmowa schodziła na ko-
szykówkę, natychmiast się 
nakręcał. Regularnie zwo-
ływał zloty włókniarskich 
mistrzyń, które los rozrzucił 
po świecie. Na wezwanie 
ukochanego trenera z Nie-

miec przyjeżdżała Marzena 
Czarnecka (Seroka), z Rzy-
mu Anna Berner, z Fran-
cji Wiesława Piotrkiewicz. 
Najdalej, bo aż z Kalifornii, 
przylatywała Monika Ka-
mińska. Na ostatniej pro-
stej życia mówił: „Miałem 
w życiu szczęście do ko-
biet. Babcia, mama, żona, 
koleżanki z pracy, to były 
kobiety mądre i dobre. No 
i urodziwe! Chyba właśnie 
to zadecydowało, że zająłem 
się koszykarkami…”. 

Chorował. Lekarze dawali 
mu nadzieję na obejrzenie 
niejednych koszykarskich mi-
strzostw Europy, ale Henryk 
Langierowicz nieszczęśliwie 
upadł, połamał się i długo 
był przykuty do łóżka. Od-
szedł nagle, 13 stycznia 2013 
roku w Łodzi. Na wspominki 
i pogrzeb zjechały prawie 
wszystkie jego wychowanki. 
„Panie Profesorze, nie mo-
żemy uwierzyć, że Pana już 
z nami nie ma” – pochyliła 
głowę Danuta Koralewska. 
Na świeżej mogile położyły 
wieniec z szarfą: „Zawsze  
o  Tobie Pamiętamy”

Roman Kubiak
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ZATRUDNIĘ ślusarza – obróbka stali. 
Tel. 42 213 16 20, 694 406 115.

MECHANIKA samochodowego, 
może być do przyuczenia, Rzgów. 
Tel. 881 575 888.

ZATRUDNIĘ spawacza MIG MAG 
z doświadczeniem. Tel. 42 213 16 
20, 694 406 115.

PRACOWNIKA automatycznej linii 
galwanicznej. Dobra płaca. Tel. 667 
967 316 (godz. 8.00–13.00).

SZWACZKĘ (marynarki męskie) 
– zatrudnię. Tel. 691 258 164.

ZATRUDNIĘ do montażu instalacji 
cieniującej w szklarniach. Praca 
w delegacji na stałe lub na wakacje, 
w Polsce i krajach UE. Tel. 42 213 16 
20, 694 406 115.

CHAŁUPNICZKI konfekcja damska. 
Tel. 794 627 227.

DZIEWIARKI, dziewiarzy, również do 
przyuczenia, dobre warunki. Tel. 502 
910 081.

DORYWCZA praca w gospodarstwie 
(konie). Tel. 604 184 176.

ZATRUDNIĘ prasowaczkę na pół 
etatu. Tel. 601 308 755.

NA pół etatu do sklepu monopolowego 
zatrudnię. Tel. 788 941 666.

SZWACZKI chałupniczki – dzianina, 
zatrudnię pilnie. Tel. 793 98 19 14 
bądź 516 186 925.

POMOC przy cięciu płyt meblowych. 
Tel. 509 018 347.

SZWACZKĘ zatrudnię do zakładu. 
Szycie bluzek. Kontakt 694 344 956.

DAM pracę – obróbka płyt. Tel. 509 
934 353.

POSZUKUJĘ usługi na gumiarkę. 
Tel. 693 122 783.

POMOC w kuchni z doświadczeniem 
– zatrudnię. Tel. 794 701 024.

Z A T R U D N I Ę  b e z  n a ł o g ó w 
pracownika do prac porządkowych 
– gospodarczy. Własne auto. Praca 
w Pabianicach. Godziny pracy do 
ustalenia. Dzwonić pon.– pt. 8.00–
16.00. Tel. 503 198 526.

SZWACZKI zatrudnię do zakładu, 
dzianina. Tel. 507 687 934.

KIEROWCĘ kat. C lub CE, Rzgów. 
Tel. 881 575 888 .

POMOCNIKA na śmieciarkę, Rzgów. 
Tel. 881 575 888.

PRACOWNIKA na terenie zakładu, 
Rzgów. Tel. 881 575 888.

DZIEWIARZA emeryta – rencistę na 
maszyny okrągłe zatrudnię. Tel. 516 
186 925.

STOLARZA meblowego. Tel. 602 
798 876.

ZATRUDNIĘ  
kierowcę kat. B na taxi  

Tel. 518 310 850.

SZUKAM PRACY

SPAWACZA Tig 
– zatrudnię. 

Tel. 606 906 520.

CHAŁUPNICZKI przyjmę, 
bluzka – tkanina. 

Stała praca. 
Tel. 501 506 448.

SZWALNIA przeszyje. Tel. 572 636 
733.

PZOZ GMINNY OŚRODEK 
ZDROWIA W PETRYKOZACH 

zatrudni pielęgniarkę 
środowiskową. 

CV proszę składać 
w siedzibie Ośrodka 
– Petrykozy 21 lub 

mailowo pzozpet@wp.pl

FIRMA 
odzieżowa z Pabianic 

poszukuje doświadczonej 
szwaczki wzorcowej 
(może być emerytka) 

do szycia odzieży lekkiej. 
Oferujemy: 

– umowę o pracę na cały etat, 
– godziny pracy: 6.00–14.00 

lub 7.00–15.00, 
– soboty i niedziele wolne, 

– stałe wynagrodzenie 
miesięczne. 

Tel. 601 725 504. 
Praca od sierpnia.

PRACOWNIKA f i zycznego na 
magazyn zatrudnię. Kontakt: 692 
760 305 (kontakt w godzinach 9.00–
17.00).

Z A T R U D N I Ę  c h a ł u p n i c z k ę 
(bluzka– tkanina). Tel. 601 327 155.

Z A T R U D N I Ę  m ę ż c z y z n ę 
z doświadczeniem do hurtowni 
tkanin w Rzgowie. Prawo jazdy kat.B. 
Tel. 508 626 666.

Z A T R U D N I Ę  d o  p r a c 
wykończeniowych i dekarskich, 
chętnie z samochodem. Tel. 516 
669 346.

FIRMA Delikatesy Tosmek zatrudni 
sprzedawcę. Tel. 606 852 689.

ZAWIADOMIENIE
Starostwo Powiatowe w Pabianicach, Wydział Architektury i Budownictwa 

z a w i a d a m i a

właścicieli nieruchomości położonych przy ul. Sempołowskiej, Grabowej, 
Jana Pawła II, Południowej, Kamiennej, Matejki o wszczęciu postępowania 
w sprawie wniosku o pozwolenie na budowę budynku mieszkalnego, 
wielorodzinnego, z lokalami usługowymi i garażami wbudowanymi  
w parterze budynku:
etap I – część budynku mieszkalnego, wielorodzinnego, z lokalem usługowym 
i garażami wbudowanymi w parterze (budynek a), wraz z zewnętrzną instalacją wody, 
kanalizacji sanitarnej, kanalizacji deszczowej z jednym zbiornikiem retencyjno–
infiltracyjnym na terenie oraz separatorem z osadnikiem, odwodnieniem terenu, 
wlz, oświetleniem terenu, jedną wiatą oraz 17 miejscami parkingowymi na terenie
etap II – część budynku mieszkalnego, wielorodzinnego, z lokalem usługowym 
i garażami wbudowanymi w parterze (budynek b), wraz z zewnętrzną instalacją 
wody, kanalizacji sanitarnej, kanalizacji deszczowej z jednym zbiornikiem 
retencyjno–infiltracyjnym na terenie, odwodnieniem terenu, wlz, oświetleniem 
terenu, jedną wiatą oraz 18 miejscami parkingowymi na terenie
etap III – część budynku mieszkalnego, wielorodzinnego, z lokalem usługowym 
i garażami wbudowanymi w parterze (budynek c), wraz z zewnętrzną instalacją 
wody, kanalizacji sanitarnej, kanalizacji deszczowej z jednym zbiornikiem 
retencyjno–infiltracyjnym na terenie oraz separatorem z osadnikiem, odwodnieniem 
terenu, wlz, oświetleniem terenu, jedną wiatą oraz 21 miejscami parkingowymi 
na terenie, na działkach nr ewid. 100802_1.0012.412/1, 100802_1.0012.412/2, 
100802_1.0012.412/3, 100802_1.0012.412/4, 100802_1.0012.412/5 
w Pabianicach przy ul. Sempołowskiej 4, na podstawie art. 61 § 4 ustawy z dnia 
14 czerwca 1960 r. Kodeks postępowania administracyjnego (tekst jednolity Dz. 
U. z 2022 r. poz. 2000 z późniejszymi zmianami) w nawiązaniu do art. 25 ustawy 
z dnia 5 lipca 2018 r., o ułatwieniach w przygotowaniu i realizacji inwestycji 
mieszkaniowych oraz inwestycji towarzyszących (tekst jednolity: Dz. U. z 2021 
r. poz. 1538 z późn. zm.), że w dniu 03.07.2023r., zostało podjęte na wniosek 
Pełnomocnika Inwestora, postępowanie administracyjne w w/w sprawie, które 
od dnia 24.05.2023r. było zawieszone.

W związku z powyższym informuje się, że strony mogą zapoznać się z aktami 
sprawy, uzyskać wyjaśnienia, składać wnioski i zastrzeżenia dotyczące 
w/w sprawy, w Wydziale Architektury i Budownictwa Starostwa Powiatowego 
w Pabianicach przy ul. Partyzancka 56, codziennie w godz. pracy urzędu (od 
poniedziałku do czwartku w godz. 8.00– 16.00 , wtorek  w godz. 9.00– 17.00 
i piątek w godz. 8.00 – 15.00). W przypadku wątpliwości proszę o kontakt 
telefoniczny z tel. 042 208 77 01, 042 208 77 02 lub mailowo architektura@
powiat.pabianice.pl
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PRANIE DYWANÓW
PODCIŚNIENIOWE
CZYSZCZENIE U KLIENTA
PRZERÓBKI, OBSZYWANIE
NASZYWANIE FRĘDZLI,
USZTYWNIANIE

pranie tapicerek

polerowanie
lakierów

Pabianice, ul. św. Jana 15, tel. 42 215 30 17, 42 213 17 90

USŁUGI

DLA DOMU

Pabianice, Łaska 2 

 602 192 437, 42 212 18 68

Salon okien  42 215 13 13

Ksawerów, Łódzka 181
 519 773 046

OKNA
DRZWI · ROLETY · BRAMY

 plisy · moskitiery · rolety materiałowe

www.paula.net.pl

OGŁOSZENIA DROBNE 04.07.2023 r.

Rolety

Żaluzje
Plisy

Moskitiery

Pabianice

ul. Moniuszki 35

(przy rynku)

 (42) 227–04–60

www.kameleon-rolety.pl

REMONTOWO

– BUDOWLANE

Tomasz Pierzchała

wypożyczalnia
24 h
busy dostawcze
autolawety
przyczepy
akumulatory
lawety

tel. 693 511 344

ul. „waltera” janke 50

AUTO–SKUP.  Tel. 603 471 335.

ZŁOMOWANIE. Tel. 577 985 154. 

ODBIÓR lawetą. Tel. 535 231 237.

AUTO – MOTO

AUTO–SKUP, 
każdą markę, 

gwarantuję najwyższe ceny. 
Tel. 503 74 78 35.

TRANSPORT – wywrotki, koparko–
ładowarki, żwir, piasek, ziemia. 
Kontenery – gruz na drogi. Tel. 601 
982 019. 

TRANSPORTOWE

TRANSPORT, 
żwir, piasek, czarnoziem 

– faktury vat. 
Tel. 602 72 45 83.

TELEWIZORY, 
magnetowidy, naprawa, 

dojazd. Gwarancja. 
Tel. 42 227 47 46; 

608–356–721 
(8.00 – 21.00).

NAPRAWA 
sprzętu AGD. 

Pralki, zmywarki, lodówki. 
Klimatyzacja – chłodnictwo. 

Tel. 793 298 665.

RTV * AGD
 * KOMPUTERY

NAPRAWA komputerów. Tel. 512 
639 387.

TV – naprawy – anteny. Tel. 516 
842 226.

MASAŻ w Twoim domu – leczniczy, 
klasyczny, relaksacyjny. Całościowy 
– odcinkowy. Masaż kończyn 
górnych – dolnych (refleksologia). 
Tel. 514 575 809.

REHABILITACJA Masaż w gabinecie 
lub w domu chorego. Bóle głowy, 
karku, pleców, bioder, kolan, rwa 
kulszowa i barkowa. Tel. 604 838 
819, 603 245 954.

DERMATOLOGIA – Spec. Derm. 
Hanna Smagalska. Tel. 507 011 783. 
Kosmetolog. Tel. 507 011 784. 

MEDYCZNE

PODCIŚNIENIOWE pranie. Tel. 516 
670 777.

DOMY – dachy – kompleksowo, 
wykończenia. Tel. 795 912 912.

REMONTY. Tel. 668 364 049.

REMONTY domów, mieszkań 
– malowanie, glazura, hydraulika. 
Tel. 604 143 793.

GLAZURNICTWO, remonty. Tel. 516 
435 901.

MALOWANIE , p ły tk i ,  pane le 
– szybko, solidnie. Tel. 790 507 951.

REMONTY mieszkań od A do Z. 
Tel. 507 318 965.

USŁUGI ogrodnicze. Tel. 517 794 
523.

USŁUGI ogrodnicze i murarskie. 
Tel. 730 573 481. 

PODCIŚNIENIOWE pranie dywanów, 
wykładzin, tapicerek. Tel. 605 405 
462.

WYWÓZ rzeczy zbędnych z domu, 
piwnicy. Tel. 730 363 181.

WYCINKA drzew. 
Usługi rębakiem. Koszenie 
traw. Karczowanie działek. 

Frezowanie pni. 
Tel. 510 016 160.

KOSZENIE kosą spal. Tel. 785 632 
930.

MONTAŻ 
anten, kamer, alarmów. 

Tel. 604 772 221.

ZŁOMOWANIE aut, 1,50 zł/kg. 
Tel. 609 758 570.

AUTO każde, kupię, stan obojętny. 
Tel. 609 758 570.

REMONTY 
mieszkań od A do Z, 

glazura, terakota. 
Tel. 574 635 876.

USŁUGI ogrodnicze 
wykonam. 

Tel. 534 541 731.

TERAPEUTYCZNE

TECHNIKI

MASAŻU
Masaż  

w Twoim 

domu.

Leczniczy, 

klasyczny, 

relaksacyjny.

Całościowy,  
odcinkowy.

Kończyn 
górnych, 
dolnych 

– refleksologia

514 575 809
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KUPNO

SPRZEDAŻ

SPRZEDAŻ nowego outletowego 
sprzętu RTV i AGD. Tel. 793 298  
665. 

ZŁOM – usunę, zapłacę. Tel. 605 
220 251.

SPRZEDAM hurtownie stali. Tel. 606 
993 560.

MASZYNĘ 2–igłówkę japońską 
Konsal WX 8803D – sprzedam. 
Tel. 789 136 598.

NIERUCHOMOŚCI
– INNE

GARAŻ kupię. Tel. 603 471 335.

PLAC na cmentarzu sprzedam. 
Tel. 609 159 151.

DOMY   DZIAŁKI*

SPRZEDAM 0,5 ha z zabudowaniami, 
działka 2500 m kw. las może być 
budowlana, powiat łaski. Tel. 516 
350 748.

KUPIĘ. Tel. 577 985 154.

LOKALE

WYNAJMĘ budynek, powierzchnię 
komercyjną na biura, gabinety, 
sklep, aptekę, magazyn czy inne, 
w Woli Zaradzyńskiej przy ul. Hubala. 
Pomieszczenia: parter 80 m kw. i 130 
m kw., piętro 80 m kw. i 130 m kw., 
osobna klatka schodowa. Teren 
zamknięty, alarm, parking, dwie 
bramy wjazdowe, media: gaz, woda, 
nieczystości, energia. Tel. 601 230 
116 lub 693 469 066 magazyny@

grala.com.pl

MIESZKANIA

KUPIĘ. Tel. 535 231 237.

KUPIĘ mieszkanie z balkonem, 2–3 
pokojowe. Tylko Whatsapp 791 
106 797.

MIESZKANIA do wynajęcia. Tel. 507 
121 847.

DO wynajęcia ładny, umeblowany 
pokój dla 2 osób, mogą być panie 
z Ukrainy. Tel. 506 901 410.

MIESZKANIE 56 m kw. do wynajęcia. 
Tel. 601 25 37 84.

KAWALERKA do wynajęcia. Tel. 601 
25 37 84.

  PRASOWACZKĘ oraz chałupniczki 
(dzianina, tkanina) – zatrudnię. 
Tel. 791 544 010.

POMOCNIKA na budowę zatrudnię. 
Tel. 604 500 775.

OGŁOSZENIA EXPRESOWE

BIZNES

TANIE 
płoty i ogrodzenia, 

garaże blaszane od 3.000 zł, 
blachy trapezowe. Raty.  

Tel. 62 733 88 30, 
607 680 103.

DO wynajęcia 
pawilon handlowo–usługowy 

30 m kw. 
ryneczek Bugaj 

obok pierogarni Salem. 
Tel. 721 667 058.

TURYSTYCZNE

DARŁÓWKO – pokoje do wynajęcia 
– blisko morza. Tel. 665 608 224.

ZWIERZĘTA

PAWIE niebieskie – sprzedam. 
Tel. 509 723 861.

SPRZEDAM 
działkę 1,2 ha 

leśno–budowlaną, 
24 km od Pabianic. 
Tel. 604 627 695.

DREWNO kominkowe, suche. 
Tel. 503 975 217.

ZATRUDNIĘ 
przy produkcji folii. 

EUROPAK. 
Tel. 601 492 560.

PRZYCHODNIA 
Stomatologiczna Johamed 

Pon – 14.00–19.00 
Wtorek – 10.00–14.00 
Środa – 14.00 – 19.00 

Czwartek – 14.00–18.00 
Tel. 42 213 17 56 

Pabianice, 
ul. Kilińskiego 29

MIESZKANIA 
od 22 do 40 m kw., 

stan deweloperski idealny 
– Pabianice, Warszawska 73, 

na terenie zamkniętym 
w cenie po 5600 zł/m kw. 

+ 15 tys. za miejsce 
parkingowe. 

Tel. 509 171 210.

Informuje, że w siedzibie Urzędu 
Gminy w Dobroniu został 

wywieszony wykaz nieruchomości 
przeznaczonych do użyczenia Ê
na okres powyżej 3 miesięcy.

Szczegóły:  
samorzad.gov.pl/web/gmina-

dobron  

zakładka Zarządzenia Wójta

Wójt Gminy 
Dobroń

prof. dr hab. 
Jarosław D. Kasprzak

KARDIOLOG
choroby serca, 
nadciśnienie, 

USG serca 
z kolorowym doplerem 
ul. Traugutta 6 – środy. 

Tel. 602 632 632

Dr n. med. 
MICHAŁ DZIUBA

KARDIOLOG
Choroba wieńcowa – ocena 
wskazań do koronarografii, 

nadciśnienie tętnicze, arytmie, 
cholesterol, EKG, Holter EKG.  

Tel. 722 18 30 80 
ul. Wajsówny 1A.

www.michaldziuba.pl
www.kardiologiapabianice.pl

SPRZ EDAM d o m  w  H u c i e 
Dłutowskiej, 180 m kw. na działce 
2680 m kw. Tel. 512 711 124.

SPRZEDAM działkę Piątkowisko, róg 
Cynkowej i Platynowej, 1600 m kw. 
ogrodzona, wszystkie media, 320 
tys. zł. tylko Whats App 791 106 797.

SPRZEDAM działkę budowlaną, ul. 
Cicha 5. Pabianice. Tel. 601 230 116.

M–4 
na Bugaju, 3 p., 

sprzedam lub zamienię 
na mniejsze 

również na Bugaju. 
Tel. 731 040 935.

DO wynajęcia  pomieszczenie 
magazynowe 40 m kw. Tel. 517 
213 966.

ZAPRASZAMY 
na wypoczynek do 

Agroturystyki Połajewek. 
Gospodarstwo położone 
jest w Połajewku – 20 km 
od Kruszwicy w obszarze 
Nadgoplańskiego Parku 

Tysiąclecia i Natury 2000. 
Usytuowane jest bezpośrednio 

nad jeziorem Gopło  
z 600 m linią brzegową, 

wśród śpiewających ptaków, 
pawi, zwierząt domowych 

i gospodarskich. Wypoczynek 
u nas to prawdziwa odskocznia 

od codziennego zgiełku. 
Więcej informacji pod  
nr tel. 603 605 687. 

Zapraszamy.

Informacja Prezydenta Miasta Pabianic
o zamieszczeniu w Biuletynie Informacji Publicznej Urzędu 

Miejskiego w Pabianicach wniosku o ustalenie lokalizacji  

inwestycji mieszkaniowej oraz inwestycji towarzyszącej  
w trybie specustawy mieszkaniowej 

Na podstawie art. 7 ust. 10 ustawy z dnia 5 lipca 2018 r. o ułatwieniach 
w przygotowaniu i realizacji inwestycji mieszkaniowych oraz inwestycji 
towarzyszących (Dz. U. z 2021 r., poz. 1538 ze zm.), informuję 
o zamieszczeniu w dniu 26 czerwca 2023 r. w Biuletynie Informacji Publicznej 
– BIP Urzędu Miejskiego w Pabianicach https://bip.um.pabianice.pl/
artykuly/1115/inwestycje–mieszkaniowe wniosku o ustalenie lokalizacji 
inwestycji mieszkaniowej oraz inwestycji towarzyszącej w m. Pabianice 
w Gminie Miejskiej Pabianice na terenie działek nr ewid. 5/2 i fragmentu 
działki drogowej nr ewid. 3, obręb P–13.

Uwagi do wniosku można składać na piśmie w terminie 21 dni 
od zamieszczenia wniosku na stronie BIP tj. do dnia 17 lipca 2023 r.Ê
z podaniem imienia i nazwiska lub nazwy jednostki organizacyjnej i adresu 
wnioskodawcy, przedmiotu uwagi.

Uwagi do wniosku można wnosić w postaci papierowej lub 
elektronicznej, w tym za pomocą środków komunikacji elektronicznej, 
o których mowa w ustawie z dnia 18 lipca 2002 r. o świadczeniu usług 
drogą elektroniczną (Dz. U. z 2020 r. poz. 344).

W formie papierowej poprzez:
Ê• złożenie pisma z uwagą w Wydziale Urbanistyki, ul. Kościuszki 22/26, 

95–200 Pabianice,
Ê• złożenie pisma z uwagą w  Biurze Obsługi Interesantów Urzędu 

Miejskiego w Pabianicach, ul. Zamkowa 16, 95 – 200 Pabianice,
Ê• przesłanie pisma z uwagą drogą pocztową na adres Urząd Miejski 

w Pabianicach, ul. Zamkowa 16, 95–200 Pabianice.

W formie elektronicznej za pośrednictwem:
Ê• poczty elektronicznej na adres: urbanistyka@um.pabianice.pl ,
Ê• platformy usług administracji publicznej ePUAP.

PREZYDENT MIASTA PABIANIC

GRZEGORZ MACKIEWICZ

Administratorem danych osobowych jest Prezydent Miasta Pabianic, z siedzibą Urząd Miejski 
w Pabianicach ul. Zamkowa 16, 95–200 Pabianice, tel.: 42 22–54–600, e–mail: poczta@
um.pabianice.pl powyższe dane osobowe będą przetwarzane w procedurze sporządzania 
miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego. Podstawę prawną stanowi art. 6 ust. 1 
lit. e ogólnego rozporządzenia 2016/679. Pełna klauzula informacyjna dotycząca przetwarzania 
danych osobowych dostępna jest pod adresem um.pabianice.pl/artykul/133/2432/rodo oraz 
w siedzibie Wydziału Urbanistyki UMP, ul. Kościuszki 22/26, 95–200 Pabianice.

ZATRUDNIĘ do prac 
remontowych i dociepleń. 

Tel. 731 894 357.

KOSZENIE – usługi kosiarką 
bijakową szer. 200 cm, 
koszenie nieużytków 

pól, łąk, działek. 
Tel. 881 150 914.

SKLEP i SERWIS 

SPRZĘTU KOMPUTEROWEGO

883 585 555

ul. Bugaj 53

www.net-house.pl
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Dane osobowe uczestników konkursu w zakresie: imię i nazwisko, adres zamieszkania będą przetwarzane przez organizatora konkursu, tj. wydawcę „Życia Pabianic” z siedzibą w Pabianicach 95–200, Stary Rynek 7 w celu realizacji umowy przystąpienia 
do konkursu i jego prawidłowego przeprowadzenia. Gwarantujemy prawo wglądu do swoich danych osobowych oraz ich poprawiania, jak również żądania zaprzestania przetwarzania danych. Podanie danych jest dobrowolne, lecz ich brak uniemożliwia 
otrzymanie nagrody. Przysyłając lub przynosząc do redakcji wypełnione kupony uczestnicy wyrażają zgodę na opublikowanie, w przypadku wygranej, imienia, nazwiska i adresu na łamach tygodnika ŻP w ramach rozwiązania konkursu.

 Litery z pól oznaczonych cyframi dadzą hasło, które jest 
rozwiązaniem krzyżówki.
 Jeśli wiesz, co chcesz wygrać, wypełnij odpowiednie kupony i dołącz 
do kuponu krzyżówki. Postaramy się spełnić Twoje życzenie.
 Rozwiązania prosimy dostarczać do redakcji: Życie Pabianic, 
Stary Rynek 7. Czekamy do 14 lipca 2023 r.

ROZWIĄZANIA

Kupon

26

KRZYŻÓWKA ŻP

hasło z krzyżówki

   Hasło krzyżówki z nr. 24 brzmi: HIROSZIMA. 
 Talon o wartości 50 zł do OCH! przy ul. Pułaskiego 5 otrzymuje 
Irena Balicka (ul. Myśliwska 41).
 Kupon o wartości 30 zł na pizzę do Quattro przy ul. Grobelnej 7 
otrzymuje Jacek Perszka (ul. Gawrońska) i Radzisława Olejnik (ul. 
Bugaj 72).

BARAN (21.03 – 19.04)
W sprawach, które doty-
czą pożyczek lub pieniędzy 

bądź ostrożniejszy, bo przez nie-
uwagę możesz narazić się na stra-
ty. Nie odmawiaj bliskim pomocy. 

BYK (20.04 – 20.05)
Aura spr z y ja now ym 
p r z e d s i ę w z i ę c i o m . 

Sprzyjający czas na sprawy zdro-
wia i diety oraz porzucanie na-
łogów.    
 

BLIŹNIĘTA (21.05 – 21.06)
Będziesz senny i spokojny, 
aura sprzyja odpoczynko-

wi. Nie angażuj się w cudze konflik-
ty, trudno będzie skoncentrować 
się na aktualnych wydarzeniach. 
 

RAK (22.06 – 22.07)
W k łopotach pomogą 
przyjaciele, a twoje pomy-

sły zyskają należny szacunek. Bę-
dziesz bardzo otwarty i towarzyski, 
warto więc poświęcić więcej niż 
zwykle czasu sprawom przyjaciół.  

     
LEW (23.07 – 22.08)
Nie będziesz miał po-
wodów do nar zek ań 

i trosk, jeśli tylko nie wplączesz 
się w jakieś ryzykowne układy 
towarzyskie. Zanim powiesz tak, 
pomyśl trzy razy. Randki i inne 
spotkania udadzą się wspaniale.    

PANNA (23.08 – 22.09)
Uważaj, bo upór i duma 
mogą okazać się złymi 
doradcami. Nie podejmuj 

trudnych decyzji pod wpływem 
chwilowego nastroju. Ważne służ-
bowe sprawy załatwiaj od ręki.   
       

WAGA (23.09 – 22.10)
Wsz ys tko, co wa żne, 
będziesz robić z wielkim 

entuzjazmem i radością. Z tego 
powodu powiedzie się większość 
twoich zamierzeń. Czas sprzyja 
omawianiu wyjazdowych planów.    

SKORPION (23.10 – 21.11)
Zatęsknisz za urlopem 
i  odpocz ynk iem. Nie 

ulegaj presji i spędź najbliż-
szy czas tak, jak lubisz. Do-
bry czas na porządki w szafie. 

STRZELEC (22.11 – 21.12)
Będziesz w swoim ży-
w i o l e .  Tw ó r c z e  p o -
mysły sypać się będą 

jak z rękawa. Masz szczęście 
w grach i w miłości, coś ważne-
go powinno się wreszcie udać!   

KOZIOROŻEC (22.12 – 19.01)
M a s z  s z a n s ę  s p o t -
kać się z ważnymi oso-

bami i będziesz miał wiele do-
br ych pomysłów na rozwią -
zanie problemów. Optymizmu 
i sił nie powinno ci zabraknąć. 

WODNIK (20.01 – 18.02)
Możesz czuć się osła-
biony. Nie obiecuj zbyt 

wiele i unikaj r yzyka. Łatwo 
o pomyłkę czy nawet zgubę. 
Chwila samotności pozwoli ci 
zregenerować siły. Nie oszczę-
dzaj na ulubionych przysmakach.       

RYBY (19.02 – 20.03)
Czekają cię dobre wiado-
mości i szczęśliwe zbiegi 

okoliczności. Warto poświęcić 
więcej czasu na hobby. Nie za-
pomnij, że przyjaciele bardzo cię 
potrzebują.

HOROSKOP
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7. miejsce w A Klasie (grupa 
III). 21 rozegranych meczów  
+ 1 walkower (z MULKS Łask), 
32 pkt, gole: 49–45, 9 zwycięstw 
– 5 remisów – 8 porażek.
Dom: 11 meczów, 20 pkt, gole: 
26–21, 6 zwycięstw – 2 remisy 
– 3 porażki.
Wyjazd: 10 meczów + walkower, 
12 pkt, gole: 23–24, 3 zwycięstwa 
– 3 remisy – 5 porażek. 
Grało 26 zawodników. 
Bramkarze:
21 21 0 Uznański 
3 1 0 Bucki (w)

Zawodnicy z pola:
20 20 1 Kaczmarek 
19 10 8 Bączał 
19 10 3 Konieczny 
17 5 0 Malinowski 
13 3 6 Kluch 
19 17 7 Hiler 
19 15 1 Rula 
16 8 0 Okrojek 
14 13 2 Szumigaj 
14 10 11 Wujak 

12 7 0 Sikorski 
11 0 1 Kamiński 
10 7 2 Bieliński (w) 
10 6 3 Kaliszuk 
10 4 0 Kopka 
10 3 0 Wiśniewski (w) 
9 1 0 Górny 
7 6 0 Grabarczyk (j) 
7 0 0 Łukomski (w) 
6 0 1 Zieliński (j) 
4 0 0 Leszczyński 
1 0 0 Przybylski (j) 
1 0 0 Dąbrówka (w) 
1 0 0 Sołtan (w) 
1 0 0 Witasik (w)
+ 3 gole (walkower z MULKS 
Łask)
Trener: Zdzisław Leszczyński. 

6. miejsce w lidze okręgowej. 
Rozegranych 30 meczów, 57 
pkt, gole: 79–36, 17 zwycięstw  
– 6 remisów – 7 porażek.
Dom: 15 meczów, 26 pkt, gole: 
38–16, 8 zwycięstw – 2 remisy 
– 5 porażek.
Wyjazd: 15 meczów, 31 pkt, 
gole:  41–20,  9  zwycięstw  
– 4 remisy – 2 porażki.
Grało 33 zawodników.
Bramkarze:
29 28 0 Marciniak 
1 1 0 Kocik (w) 
1 0 0 Placek (w)
Zawodnicy z pola:
28 18 4 Jarych 
27 3 11 Dresler 
27 0 11 Przyk 
25 21 4 Kosatka 
25 18 1 Mazur 
25 12 1 Bronka 

25 1 7 Sobytkowski 
25 1 0 Kaczorowski 
24 3 1 Żabolicki 
23 2 5 Szafoni 
23 2 3 Kowalski 
22 7 1 Ronaldo 
22 2 0 Kuchciak 
19 15 0 Czerwiński 
19 1 1 Rokuszewski 
17 6 17 Kozanecki 
15 12 10 Olszewski (w) 
15 8 1 Wojtyniak (j) 
14 6 0 Piotrowski 
7 0 0 Jakub Jachowicz 
7 0 0 Maćkowiak (w) 
5 3 0 Mendak (j) 

4 0 0 Kozak (j) 
4 0 0 Makowski (w) 
1 1 0 Becht (w) 

1 1 0 Oberle (w) 

1 0 0 Potrzebowski (j) 
1 0 0 Wójcik (j) 
1 0 0 Łuczyński (w) 
1 0 0 Uznański (w)
1 gol samobójczy.
Trener: Artur Dziuba.

Wychowanka Zjednoczo-
nych, Julia Walczyk–Klimaszyk 
sięgnęła po złoty medal turnie-
ju florecistek podczas Igrzysk 
Europejskich rozgrywanych 
w Krakowie. 25–latka, która 
od kilku lat startuje w barwach 
AZS UAM Poznań, rozpoczęła 
turniej od dwóch zwycięstw 15:7 
nad Chorwatką Dorją Blazic oraz 
Węgierką Katą Kondricz. Do 
strefy medalowej Julia weszła po 
dramatycznym boju z Lior Druck 
(Izrael), ostatecznie wygranym 
15:13. 

W półfinale pabianiczanka 
stoczyła niesamowitą walkę 
z Maliną Calugareanu (Ru-
munia). Po regulaminowym 
czasie walki był remis po 13 
i  do wyłon ien ia  f ina l istk i 
pot rzebna była  dodatkowa 
minuta. W niej jako pierwsza 
trafienie zadała Julia i to ona 
walczyła o złoto. W f inale 
Ju l ia  Wa lczyk–K l i maszyk 
znakomicie poradziła sobie 
z Florą Pasztor (Węgry), wy-
grywając 15:11 i sięgając po 
złoto Igrzysk Europejskich!

Julia najlepsza jest!

Wybrano nowy zarząd Stowarzyszenia Piłki Ręcznej Pabiks. Na 
stanowisku prezesa pozostał Bartosz Gościłowicz, wiceprezesem został 
Jacek Słabęcki, zaś skarbnikiem Stefan Grzanka. W skład zarządu weszli 
także: Grzegorz Kurpeta, Łukasz Kwiatkowski, Krzysztof Reszczyński, 
Jarosław Siubdzia i Mateusz Oklejak. Wcześniej dokonano zmiany tre-
nera – Dmytro Zinchuka zastąpił 44–letni Michał Przybylski.

W nowym sezonie w barwach Pabiksu nie zobaczymy Huberta 
Mielczarka. Dynamiczny skrzydłowy występował w Pabianicach od 
2017 roku, rozgrywając 86 spotkań i rzucając aż 304 gole. Mielczarek 
przeniósł się do klubu z Ligi Centralnej, Nielby Wągrowiec. (grz)

Podczas Igrzysk Europej-
skich piłkarka PTC Dagmara 
Suskiewicz grała w reprezen-
tacji w piłce nożnej plażowej. 
„Biało–czerwone” rozpoczęły 
zmagania od efektownego zwy-
cięstwa (5:1) nad reprezentacją 
Czech. W drugim meczu uległy 
Por tugal i i  (1:2), choć mia-
ły więcej okazji do zdobycia 

Dagmara bez brązu

Gościłowicz 
rządzi dalej

 Przed nazwiskiem zawodnicz-
ki/zawodnika podajemy kolejno: 
liczbę rozegranych meczów, ro-
zegrane pełne 90 minut i ilość 
zdobytych bramek. Literka „j” po 
nazwisku oznacza mecze tylko 
jesienią, „w” – tylko wiosną. 

PTC Pabianice 
(kobiety)

8. miejsce w II lidze (grupa 
północna). Rozegrane 22 mecze, 
20 punktów, gole: 20–40. 5 zwy-
cięstw – 5 remisów – 12 porażek.
Dom: 11 meczów, 10 pkt, gole: 
11–22, 3 zwycięstwa – 1 remis 
– 7 porażek.
Wyjazd: 11 meczów, 10 pkt, gole: 
9–18, 2 zwycięstwa – 4 remisy 
– 5 porażek.
Grało 26 zawodniczek.
Bramkarki:
21 10 0 Paturaj 
1 0 0 Sadowska
Zawodniczki z pola:
22 16 1 Owczarz 

21 20 2 J. Błaszczyk 
20 12 0 Kociołek 
19 15 0 Bąbel 
19 11 3 Stempel 
15 7 4 Rosiak 
14 7 0 Dylewska 
13 10 4 Suskiewicz 
11 2 1 Brandt (w) 

10 10 0 Karpińska (w) 
10 8 1 Marciniak (j) 
10 8 0 Szymczak 
10 6 0 Łagowska 
9 8 0 Forc (j) 
9 4 1 Soergel (w) 
9 1 0 Kania 
9 0 0 Adriańczyk 
8 7 0 Drajling (j) 
6 5 1 Czołnowska (w) 
5 3 0 Małek (j) 
4 1 0 K. Błaszczyk (j) 
4 0 0 Dobras (j) 
4 0 0 Groberek (w) 
2 1 0 Stolarek (j)
Trener: Wiesław Siębor

Turniej drużynowy na Igrzy-
skach Europejskich miał rangę 
mistrzostw Europy. Polki rozpo-
częły zmagania od ćwierćfinału, 
gdzie rywalkami były Niemki. 
W zaciętym pojedynku górą były 
nasze zachodnie sąsiadki (41:33) 

i „biało–czerwonym” została walka 
o miejsca 5.–8. Drużyna w składzie: 
Walczyk–Klimaszyk, Aleksandra 
Jeglińska, Hanna Łyczbińska oraz 
Martyna Synoradzka pokonała 
Austrię 45:32 oraz Ukrainę 45:35 
i zajęła 5. lokatę. (grz)

koLaRstwo

W mistrzostwach Polski juniorów 
w Ostrołęce w jeździe indy-
widualnej na czas 27. był Igor 
Rydzyński (PTC DSV Alpina), 
35. Szymon Kosuń, a 48. Antoni 
Sokół. Startowało 62 kolarzy. 
W wyścigu ze startu wspólne-
go zawodnicy rywalizowali na 
dystansie 144,1 km. Najlepszy 
z naszych był Kosuń, który zajął 
46. lokatę. 54. był Rydzyński, 57. 
Dominik Wróbel, 68. Sokół, 69. 
Igor Wolski, zaś 86. Aleksander 
Jałowski. (grz)

badMinton

Trzech zawodników Korony: 
Jakub Krupowczyk, Kacper 
Grabarz i Maciej Siewiaszczyk 
wystartowało w mistrzostwach 
Polski młodzików młodszych 
w Suchedniowie. Najlepiej poszło 
duetowi Grabarz/Krupowczyk, 
który w grze podwójnej zajął 
miejsca 9.–16. Indywidualnie 
na tych samych pozycjach upla-
sował się Grabarz oraz mikst 
Siewiaszczyk/Julia Szymaniak 
(Warszawa). (grz)

W piątkowe popołudnie 
z Centrum Handlowego Tkal-
nia wystartował 4. etap Wyścigu 
Solidarności i Olimpijczyków. 
Na starcie honorowym stanęło 
niemal 150 kolarzy. Nad Do-
brzynką rozpoczął się najdłuż-

Wystartowali z „Tkalni”

gola, a drużynę z Półwyspu 
Iberyjskiego ratowały słupki 
i poprzeczka.

W półfinale Polki mimo am-
bitnej postawy uległy Hiszpanii 
2:3, choć w drugiej tercji prowa-
dziły już 2:1. 

–  Będziemy chciały się od-
gryźć za tę porażkę i wywalczyć 
medal. Brąz będzie miał dla 

nas smak złota – powiedziała 
Suskiewicz tuż po meczu z Hi-
szpankami.

„Biało–czerwone” w meczu 
o brąz z Portugalią zagrały nie-
zwykle ambitnie i ofiarnie. Pro-
wadziły 1:0 i 2:1, lecz Portugalki 
wyrównały na 2:2. Nie pomogła 
trzyminutowa dogrywka, w któ-
rej nie padł żaden gol.

Piłkarski sezon w licz bach
Za nami rozgrywki 2022/23. Piłkarki PTC jako beniaminek utrzymały się w drugiej lidze, co z pewnością należy uznać 
za sukces trenera Wiesława Siębora. W lidze okręgowej żaden z naszych zespołów nie podjął walki o awans do IV 
ligi – Włókniarz miał kiepską jesień, z kolei GKS Ksawerów blado wypadł na wiosnę. Iskra Dobroń niemal do końca 
walczyła o utrzymanie i drużyna Michała Adamkiewicza dalej będzie grać w „okręgówce”. W A Klasie rezerwy 
Włókniarza i piłkarze PTC uplasowali się w środku stawki

GKS Ksawerów
5. miejsce w lidze okręgowej. 
Rozegranych 30 meczów, 61 
pkt, gole: 82–42, 18 zwycięstw  
– 7 remisów – 5 porażek
Dom: 15 meczów, 35 pkt, gole: 
55–18, 11 zwycięstw – 2 remisy 
– 2 porażki
Wyjazd: 15 meczów, 26 pkt, 
gole:  27–24,  7  zwycięstw  
– 5 remisów – 3 porażki.
Grało 32 zawodników.
Bramkarze:
24 24 0 Osypczuk 
4 2 0 Szczerkowski 
3 3 0 Wawrzyński (j)
Zawodnicy z pola:
29 13 0 Lewandowski 
29 8 14 Ławniczak 
28 3 8 Adamczyk 
28 1 3 Papuga 
27 0 1 Żurawski 
26 17 0 Kasztelan 
26 11 1 Dzięciołowski 
25 23 7 Ziółkowski 
25 9 2 Jurkowski 
24 7 4 Stańczyk 
23 3 11 Szynka 
22 5 0 Kaźmierczak 
21 1 1 Mąkosza 
20 16 5 Kabziński 
19 0 7 Kołakowski 
15 1 6 Podkoń (w) 
14 10 2 Pierzyński (w) 
11 1 1 Dudziński (j) 
9 0 2 Cukierski 
7 5 0 Olejnik (j) 

5 1 0 Pestka 
4 0 0 Hryć 
4 0 0 Korzeniewski 
4 0 0 Telesiewicz (j) 
4 0 0 Kołodziej (w) 
3 0 1 Rosowski (j) 
3 0 0 Furmanek (j) 
3 0 0 Selenta (w) 
2 0 0 Szulc (w)
+ 3 gole samobójcze
Trener: Łukasz Wijata

Iskra Dobroń
11. miejsce w lidze okręgowej. 
Rozegranych 30 meczów, 35 pkt, 
gole: 62–85, 10 zwycięstw – 5 
remisów – 15 porażek.
Dom: 15 meczów, 23 pkt, gole: 
34–40, 7 zwycięstw – 2 remisy 
– 6 porażek.
Wyjazd: 15 meczów, 12 pkt, 
gole: 28–45, 3 zwycięstwa – 3 
remisy – 9 porażek. 
Grało 32 zawodników. 
Bramkarze:
25 24 0 Kowalczyk 
8 4 0 Wójt 
1 0 0 Kmieciak (j)
Zawodnicy z pola:
27 22 9 Biskupski 
25 20 3 Sowiński 
22 14 1 M. Kacprzyk 
22 12 3 Stachowski 
20 18 2 Polit 
20 2 0 Pijarowski 
19 13 1 Klimek 
19 12 1 Pawlak 
18 10 0 Dawid Kacprzyk 
18 7 7 Nowakowski 
17 8 11 Łucki 
16 6 0 Gertner 
15 15 4 Cichacki (w) 

15 5 5 Drąg (j) 
13 9 0 Pilarz (w) 
12 11 8 Marcioch (w) 
12 8 0 Borysiak 
10 2 1 Siuta (w) 
10 1 2 Kaźmierski (w) 

10 0 0 Dominik Kac-
przyk (j) 
9 4 1 Mordon (j) 
9 2 3 Morawski 
7 0 0 Skutecki (j) 
7 0 0 Brandszteter 
(w) 

6 0 0 Dobroszek (w) 
5 0 0 Dolewka (j) 
4 0 0 Załoga (j) 
3 0 0 Wojtunik 

(j) 

1 0 0 Szerf-
fel (j) 
Trener: Michał 
Adamkiewicz. 

Włókniarz II 
Pabianice
6. miejsce w A Klasie (grupa 
I). Rozegranych 20 meczów, 26 
pkt, gole: 38–37, 7 zwycięstw  
– 5 remisów – 8 porażek.
Dom: 10 meczów, 20 pkt, gole: 
24–13, 6 zwycięstw – 2 remisy 
– 2 porażki.
Wyjazd: 10 meczów, 6 pkt, gole: 
14–24, 1 zwycięstwo – 3 remisy 
– 6 porażek. 
Grało 37 zawodników.
Bramkarze:
8 8 0 Kocik 
6 5 0 Waszczuk 
4 4 0 Jędrzejczyk 
4 2 0 Bibikow 

(j)

Zawodnicy 
z pola:
19 7 6 Wójcik 
18 15 0 Jakub Jacho-
wicz 

17 5 4 Maćkowiak 
17 2 1 Jan Jacho-
wicz 

16 13 1 Oberle 

16 4 1 Potrzebowski 
16 3 2 Ochal 

15 3 2 Szczepański 
13 11 0 Czerwiński 
12 8 0 Kaczorowski 
12 2 2 Gorący 
12 2 1 Froncala 
10 2 0 Stachowski 
9 2 0 Kujawa (w) 
8 6 1 Mendak 

8 2 0 Ruzga (w) 
7 1 0 Szczepanik (j) 
6 6 0 Piotrowski 
6 3 5 Przyk 
5 0 0 Kosiada 
4 3 1 Kozak (j) 
4 3 0 Wojtyniak (w) 
4 2 2 Żabolicki (j) 
4 2 0 Makowski (w) 
4 1 1 Glinkowski (j) 
4 1 0 Kuchciak 

4 0 0 Rokuszewski 
3 3 3 Ronaldo 
3 0 0 Kwaśniewski 
(w) 

2 2 0 Kowalski 
2 1 2 Sobyt-
kowski (j) 
2 0 2 Koza-
necki 

1 0 0 Szafoni 
(j)

Trener: Grze-
gorz Gorący. 

Podsumował: 
Grzegorz Ziarkowski

Foto: 
Stanisława Bogacka

O medalu decydowały karne. 
Niestety, Polki nie wykorzystały 
żadnego z trzech rzutów kar-
nych, w trzeciej serii portugal-
ska bramkarka obroniła strzał 
naszej kapitan, czyli Dagmary 
Suskiewicz i drużyna z Półwyspu 
Iberyjskiego cieszyła się z brą-
zowego medalu, wygrywając 2:0 
w karnych. (grz)

szy etap wyścigu, bowiem trasa 
do mety w Kielcach liczyła 
sobie aż 218,6 km. Dodatkowym 
utrudnieniem była – jak napisali 
organizatorzy – „ekstremalna 
duchota”. Na metę wpadł cały 
peleton, najskuteczniej finiszo-

wał sprinter z Holandii Coen 
Vermeltfoort, który o długość 
roweru wyprzedził Polaka, Pa-
tryka Stosza. Na najniższym 
stopniu podium stanął kolejny 
zawodnik z Niderlandów, Daan 
Van Sintmaartensdijk. (grz)

Danuta Paturaj zagrała w 21 
meczach w drugiej lidze

Przemysław Kołakowski 
strzelił 7 goli dla Ksawerowa

Michał Marciniak zabeto-
nował miejsce w bramce 
„zielonych”

Jakub Pilarz wrócił zimą 
do drużyny z Dobronia

Szymon Czerwiński 
był podstawowym 
stoperem Włóknia-
rza II

Włókniarz 
Pabianice

PTC  
Pabianice

Trener Zdzisław Leszczyński 
zaliczył cztery ligowe występy

Pabianiczanka Julia Walczyk–
Klimaszyk złotą medalistką 
Igrzysk Europejskich

Bartosz Gościłowicz dalej będzie kierował Pabiksem
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ŻYCIE KULTURALNE

4.07
Miss Kraken. Ruby Gillman (dub-
bing) 10.15, 15.00, 17.00 

Rysiek Superwróbel (dubbing) 10.30 
Transformers: przebudzenie bestii 
(dubbing) 12.15 

Mała syrenka (dubbing) 12.30 
I n d i a n a  J o n e s  i  a r t e f a k t 
przeznaczenia (dubbing) 15.15, 
(napisy) 18.00, 21.00 
Wszystko o moim starym (napisy) 
19.00 
Bez urazy (napisy) 21.00

5.07
Rysiek Superwróbel (dubbing) 10.00 
Miss Kraken. Ruby Gillman (dub-
bing) 10.00, 15.00, 17.00 

Mała syrenka (dubbing) 11.30 
Indiana Jones i artefakt prze-
znaczenia (dubbing) 12.00, 17.00, 
(napisy) 20.00 
Transformers: przebudzenie bestii 
(dubbing) 14.15 

Wszystko o moim starym (napisy) 19.00 
Bez urazy (napisy) 21.00

6.07
Rysiek Superwróbel (dubbing) 10.00 

Miss Kraken. Ruby Gillman (dub-
bing) 11.30, 15.15, 17.15 

Indiana Jones i artefakt prze-
znaczenia (dubbing) 12.00, 17.30, 
(napisy) 20.30 
Mała syrenka (dubbing) 13.30 
Transformers: przebudzenie bestii 
(dubbing) 14.45 

Wszystko o moim starym (napisy) 19.00 
B e z  u r a z y  (n a p i s y)  21 . 0 0 

7.07
Miss Kraken. Ruby Gillman (dub-
bing) 10.00, 15.00, 17.00 

Wejście smoka (1973) 100 lat War-
ner Bros. (napisy) 12.00 
Miraculous: Biedronka i Czarny 
Kot (film, dubbing) 13.00, 15.30, 
17.30 

Kicia Kocia mówi: dzień dobry! 
(dubbing) 14.30 

Naznaczony: czerwone drzwi (na-
pisy) 19.00, 22.00 
Indiana Jones i artefakt przezna-
czenia (dubbing) 19.30, (napisy) 
21.00

8.07
Miraculous: Biedronka i Czarny 
Kot (film, dubbing) 10.00, 12.30, 

REPERTUAR KINA TOMI  ∙  ul. Gdańska 4, tel. 42 215 42 69  ∙  www.kino–tomi.pl

14.30, 16.30 

Miss Kraken. Ruby Gillman (dub-
bing) 10.30, 15.00, 17.00 

Indiana Jones i artefakt prze-
znaczenia (dubbing) 12.00, 18.30, 
(napisy) 21.00 
Naznaczony: czerwone drzwi 
(napisy) 19.00, 21.30 

9.07
Miss Kraken. Ruby Gillman (dub-
bing) 9.00 

Kino Tomi
 7 i 11 lipca, w ramach 

100–lecia wytwórni Warner 
Bros, zobaczymy kultowy 
film akcji z 1973 roku pt. 
„Wejście smoka”. 

Muzeum Miasta 
Pabianic
 7 i 8 lipca o godz. 12.00 od-
będzie się spotkanie dla dzieci 
(6–13 lat). Będą opowieści 
o dawnych chorobach i sposo-
bach leczenia. Spotkanie za-
kończy stworzenie zapachowej 
kompozycji soli kąpielowych. 
Obowiązują zapisy: edukacja@
muzeum.pabianice.pl, 42 215 

39 82 wew. 24. Czas trwania: 
1,5 h. Stary Rynek 1 (dwór).

kulturalnie
Pabianice

„Wszystko o moim starym”
 To komediowa opowieść o przygotowaniach do ślubu, który stanie pod znakiem zapytania, gdy senior rodu 
zapragnie lepiej poznać przyszłą synową oraz jej rodziców w trakcie wspólnego weekendu. Prostolinijny włoski 
imigrant o południowym temperamencie kontra rodzina konserwatywnych bogaczy, którzy na wszystkich pa-
trzą z góry. Co może pójść nie tak? Głównym bohaterem jest ojciec Sebastiana, Włoch z krwi i kości. Nie owija 
w bawełnę, nie przestrzega konwenansów, ma niewyparzony język 
i mocno niepoprawne poczucie humoru. Sebastian wie, że spotkanie 
jego prostolinijnego ojca z zamożną i konserwatywną rodziną Ellie 
grozi katastrofą. Liczy jednak, że uda się go jakoś okiełznać i zapre-
zentować jako spokojnego, miłego starszego pana. Wkrótce zrozumie, 
jak bardzo się mylił.

Reżyseria: Laura Terruso. Występują: Sebastian Maniscalco, 
Robert de Niro, Leslie Bibb, Anders Holm.

KINO TOMI POlEcA

Miraculous: Biedronka i Czarny 
Kot (film, dubbing) 9.30, 11.30, 
13.30, 15.30 

Miss Kraken. Ruby Gillman 
(dubbing) 11.00, 16.00 

Indiana Jones i artefakt prze-
znaczenia (dubbing) 13.00, 17.30, 
(napisy) 20.30 
Naznaczony: czerwone drzwi 
(napisy) 18.00, 20.00 

 

Wielka wymiana  
zabawek
Krakowska Fundacja Simbiosis wraz 
z pabianickim Forum Organizacji 
Pozarządowych oraz LigaNGOs zapraszają na 
akcję społeczno-charytatywną #SpokójMamy.
 Wymiana zabawek to świetne rozwiązanie problemu, jakim są 
porozrzucane po domu zabawki dzieci. Będzie można wymienić je 14 
lipca w godzinach 14.00–18.00 w Zespole Szkół nr 2 im. prof. Janusza 
Groszkowskiego przy ul. św. Jana. Zabawki, które nie zostaną wybra-
ne przez dzieci podczas wydarzenia, zostaną przekazane do domów 
dziecka, hospicjów i innych jednostek, gdzie jest taka potrzeba. Przy 
okazji odbędą się warsztaty rękodzieła pn. „Słoiczki Wdzięczności”.

Kwiaty w roli głównej
Aflopark zaprasza na Święto Róży oraz koncert w pięknych okolicz-
nościach przyrody. Zabrzmi fortepian i wiolonczela.

 Lipiec w Afloparku zapo-
wiada się pod znakiem wyda-
rzeń dla miłośników kwiatów. 
8 i 9 lipca, w ramach Święta 
Róży, zaplanowano  kiermasz 
i wystawę najpiękniejszych 
odmian tego kwiatu, kącik 
porad oraz warsztaty „Flower 
box”. 9 lipca o godzinie 18.00 
rozpocznie się koncer t pn. 
„Tajemniczy ogród”. Będzie to 
muzyczne wydarzenie Pabia-
nickiego Salonu Muzycznego. 
Zabrzmią utwory na sopran 

Wracają seanse  
pod chmurką
4 lipca przy ulicy Gdańskiej 4 ruszy Letnie 
Kino Profilaktyczne. Filmy obejrzymy bez-
płatnie w każdy wakacyjny wtorek.
 W wydarzeniu mogą uczestniczyć osoby pełnoletnie. Bezpłatne 
seanse będą połączone z dawką wiedzy na temat problemów społecz-
nych. W lipcu filmy będą wyświetlane od godz. 21.30, a w sierpniu 
od 21.00. Pierwszy seans w plenerze zostanie wyświetlony 4 lipca. Na 
ekranie zobaczymy film pt. „Green book”. Kolejne tytuły to: „Nie ma 
nas w domu”, „Dziewczyna z szafy”, „Na chwilę, na zawsze”, „Chce 
się żyć”, „Wygrana”, „Narodziny gwiazdy”, „Pod mocnym aniołem”. 
 Letnie Kino Profilaktyczne powstało we współpracy Wydziału 
Profilaktyki i Wspierania Rodziny Miejskiego Centrum Pomocy Spo-
łecznej, Powiatowej Stacji Sanitarno–Epidemiologicznej, Komendy 
Powiatowej Policji oraz kina Tomi.

i wiolonczelę z towarzysze-
niem fortepianu, inspirowane 
naturą. Na muzycznych obra-
zach pojawią się ptaki, kwiaty, 
drzewa, a nawet elfy i rusałki. 
Dźwięki w połączeniu z ma-
giczną scener ią Af lopa rku 
stworzą barwny, fascynujący 
pejzaż artystyczny. Dopełnie-
niem będzie poezja Bożenny 
Markowicz, wystawa kolażu 
Anny Kaznodziej (Fem Sto-
ries Collages) oraz kiermasz 
rękodzieła. Wydarzenie będzie 

świętem wielu dziedzin sztuki 
i ucztą dla wszystkich zmy-
słów.
 Wykonawcy koncertu: Marta 
Kubicka–Skurpel (fortepian, słowo 
o muzyce), Aleksandra Bednarz 
(sopran), Krzysztof Łatwiński 
(wiolonczela), Bożenna Markowicz 
(poezja, recytacja), Anna Kazno-
dziej (Fem Stories, kolaż).
 Bilety na koncert (30 zł) do 
nabycia są w kasie Afloparku 
oraz w internecie na stronie 
www.Bilety24.pl.

10.07
Miraculous: Biedronka i Czarny 
Kot (film, dubbing) 10.00, 12.15, 16.00 
Miss Kraken. Ruby Gillman (dub-
bing) 10.15, 14.15, 16.15 

Indiana Jones i artefakt prze-
znaczenia (dubbing) 12.00, 18.00, 
(napisy) 20.00 
Kicia Kocia mówi: dzień dobry! 
(dubbing) 15.00 

Naznaczony: czerwone drzwi (na-
pisy) 18.00, 21.00

eprasa.pl a4a58025d9



4 lipca 2023 r.zyciepabianic.pl wychodzi 24 godziny na dobę strona  23

Która to babcia, a która 
wnuczka? Maria Wróbel, 
radna powiatowa  sfotogra-
fowała się z wnuczką Zosią. 
Panie dobrze bawiły się 
podczas wizyty w markecie 
budowlanym. Nam z trudem 
przyszło rozpoznać, która 
z nich to babcia Maria, 

a która wnusia Zosia. Obie 
mają czarne i dość krót-
kie sukienki, a na dodatek 
prezentują zgrabne nogi. 
W końcu stwierdziliśmy, że 
babcia to ta pani w nakryciu 
głowy. Pani Maria znana jest 
z zamiłowania do efektow-
nych kapeluszy. Swoją drogą 
obie to „niezłe babki”!

50 lat po maturze w „elektryku” organiza-
tor spotkania maturzystów Jan Grzeliń-
ski obchodził „piernikalia”. 70. rocznicę 
urodzin świętował z rodziną i przyjaciół-
mi w Tawernie. Przy okazji rodzina przy-
pomniała mu życiowe dokonania. Spis 
najważniejszych wydarzeń zajął cztery 
kartki formatu A4. Absolwent „elektry-
ka” z klasy farmaceutycznej i wydziału 
chemii spożywczej PŁ krótko pracował 
w zawodzie. Lepiej czuł się w sporcie. Był 
siatkarzem, piłkarzem ręcznym, ratow-
nikiem (brylował na zagranicznych pla-
żach), trenerem koszykówki, ratownikiem 
wodnym, szefem w klubie szermierczym 
Zjednoczeni i Włókniarz. Siedział też 
w fotelu dyrektora zakładu przemysło-
wego Zwoltex. Poza tym pokonał zawał 
serca i nie dał się nowotworowi. Ładny 
życiorys. Jubilatowi życzymy zdrowia!

Córka Renaty Piestrzyńskiej (znanej koszykarki) Nikola (także gwiazda 
pabianickiej koszykówki) spodziewa się dziecka. Mała (wiadomo, że to dziew-
czynka) nie spieszy się na ten świat. Pani Nikola oczekuje na rozwiązanie 
pod opieką lekarzy w Pabianickim Centrum Medycznym, gdzie przypadkiem 
została też gwiazdą prasy i telewizji. Stało się to podczas piątkowej wizyty 
ministra i parlamentarzystów w szpitalu. Oglądali oni najnowsze urządzenia na 
oddziale ginekologiczno–położniczym w towarzystwie kamer i mikrofonów. 
Pani Nikoli życzymy zdrowia i szczęśliwego rozwiązania.

KRONIKA

Towarzyska

Mariusz Bałaziński – nasz superkulturysta zwierzył się, że 
jest zafascynowany klasyczną sylwetką.
 „Od samego początku mojej przygody ze sceną kultu-
rystyczną fascynowała mnie klasyczna sylwetka, do której 
zawsze było mi bliżej niż do kulturystyki…” – wyznał i dalej 
tłumaczy, że „warunki fizyczne – genetyczne nie pozwalały 
mu na tak harmonijny rozwój, jakby oczekiwał…, ale starał 
się i nadal stara, aby przybliżyć się do tego klasycznego wzorca, 
na ile jest go stać oraz na ile wystarczy sił i zdrowia”. Motywacji 
i silnej woli mu nie brakuje. „Jeżeli w zawodach najwyższej rangi, 
jakimi są Mistrzostwa Europy, jestem w stanie ugrać srebrny medal 
w kategorii Master Man Classic Physique, to tym bardziej motywa-
cja wzrasta do dalszej pracy nad sylwetką”. Naszym zdaniem pan 
Mariusz nie ma co narzekać na geny, bo osiągnął klasyczną 
sylwetkę. Wystarczy porównać z „Dyskobolem” Myrona 
z Eleuterei. Grecki kanon piękna ma tylko 168 cm wzro-
stu, ale co za ciało!

To urządzenie wiszące na ścia-
nie to liczydło. Dziś trudno to 
sobie wyobrazić, ale dawno, 
dawno temu służyło do ręcz-
nego liczenia. Matematyczne 
działania robiło się, przesuwając 
kolorowe kulki. Dziś ta sztuka 
należy do wiedzy tajemnej. Li-
czydło znalazła w swoim domu 
Barbara Ignatowska, główna 
księgowa Pabianickiego Cen-
trum Medycznego. Do liczenia 
ma własną głowę i inne – elek-
troniczne urządzenia. Liczydło 
służy już tylko jako ozdoba 
gabinetu. Chociaż kto wie. 
Ostatnio Japończycy wrócili do 
nauki dzieci liczenia na liczydle, 
bo poprawia to koncentrację, 
pewność siebie i pamięć.
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